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P okó j  E u ro p y  znowu zagrożony!

- w i t * N  P O L S K I E J  P A P T Y I  S O C Y A L I S T Y C Z N E J

L w ó w , p o n ie d zia łe k 2  p a żd zie in k a  >922, Rok V.

V przededniu wojny turecko* angielek.
Ultimatum angiplsfoie. -■ Ffoneenlracys wojsk turEefiiuit.

LONDYN’, 29. •września, fPal) Prana tutejsza 
omawiając {tołożenie nr bliskim Wscbod/io, za­
macza, że <esi ono w ftahzym ciaga bardzo po 
ważne. „T im es" zaznacza, że w ciągu '18 go­
dzin gabinet odbył h jiosiftdzeń w 1 głprawie 
wschodniej. Wszystko wskazuje, że położeni?, 
w lakiem rząd się znajduje, jest poważniejsze; 
aniżeli ogólnie przypuszczają.

 —
LONDYN, 29. wrześni A. W ubiegły tydzień 

rząd zamówił kilka tysięcy samochodów ciężaro 
twrch. Dziś wysiane zostały; do Konstantynopola 
tinie. hateryc' Wydano też zarządzeni?, aby 
pewna liczba (sanitaryuszek ze szpitala wojsko 
w ego w Ne Hm  była każdej chwili golowa do 
od :azdu.

TURCY ROZPOCZYNAJĄ DALSZ/ POCHÓD.
'RZYM, 29. września. (A W ; „Oorriere de la 

8#ra“  donosi z Konstantynopola, że cała armia 
turecka w gile 70.000 posuwa się w 3 kolum­
nach w kierunku iióiiłocny.ni,

\   -
LONDYN, 20. v iv,eśu.ia. (AW ). Z 1 lelsingfor- 

su donoszą, że rząd sowietów postanowił w y­
siać czerwone wojska na pomoc iserrndowi, gdy­
by przyszło do wojny miedzy nim a

PRZEWRÓT GRECKI.
BORDEAl X, 29. września (Pat), Polradio. 

Pi* i u ministrów gabinetu greckiego, a to Gu- 
Jiaius. rtra.kisp Prol.opapadatis, Oudas i The 
odo.łis zostali arcszlowaui. Opinia palili 'zna do­
maga $i(J postali lenia ich w stan .oskarżenia jako 
odpowiedzialnych t  h wypadki w izy i Mniej­
szej.

 —

BELGRAD. 29. września. (PaL) ^Polityka/' 
donora z A lep, ze następca ironu złożył w ręce 
tymczasowego rządu przysie«ę tia kulisty Lucyn.

słał do Turcyi żadnego ultimatum, jednakże 
żądanie, które postaw i gen, 1 larrington będ/.ie 
.równoznaczne z ultimatum.

1 LONDYN) 30. ńm-śriia. (Pat.) Rząd au 
giel.słi w dalszym ciągu zdecydowany lest nie 
jiozwalaa T iu lom  na wkroczenie do Europy i
postanow ił bron ić Czunaku za w szelką cenę.

LONDYN. 30. września. jfPit.) Reuter,v 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, że członko­
wie parlamentu amriel.-Aiego zortsdi wezwani, 
by byli gotowi do przvbveia do Londynu, albo- 
wiern na wypadeL rozpoczęcia kroków nieprzy- 
jacielsk-ich na bliskun Wschodzie, projektowane 
jest zwołanie parlamentu.

-
LONDYN'. 30. września. (Pat.) Reuter. 

'Angielskie władze na buskim W tscłiodzic zostały, 
po wnzo.raj-zei Radzi? .Ministrów zawiadomione, 
że rząd angielski poprze je przez formalne za 
żądanie odwrotu wojsk kmualistyozuYCh ze slre 
£y neutralnej. Nota ta oznaczy termin odwrotu. 

— »♦■---

WIEDEŃ. 30. września (Pat.) „Nj. Er. Prn.J 
se donosi'z Londynu: Panujn tu przekonanie, 
że zanosi «ie na wybuch kroków nieprzyjaciel­
skich na Wschodzie. Koncantracia wojsk fu 
reckich kolo ( zanaku, uważana jest za tak 
groźną, iż wysiano do naczelnej komend;, no- 
wp in.slruk''ve, klore żądają Od hemala Paszy 

','po raz ostatni ale wycofał swoje wojska. Je­
żeli Kerna! Pasza będzie się wzbraniał, wówczas 
bezwarunkow o nastąpią kroki nieprzyjacielskie.

YifEDE.v 30. września. (Pat:) „Ni Fr. Pres- 
:se donosi z Kotisla.nlynopeda, *że wedle- wia­
rygodnych iiifonnacyi, silna armia turscfei sk«n- 
cńntrowana jest nad cieśninami. Na froncie Is- 

Ksjążę .|pi‘zy obejmie Iroji feofi imieniem Je- rnidu stoi 8 dvwizyi tureckich, zaś między Bali-
Keffir a Pandemią skoncentrow anvcb jest dal­
szych 11 dywizyi, Wojska tureckie v okol im 
Czanaku otrzymują codziennie posiłki.

'zego II-go. Na ulićJicii denionstron trio na rzecz 
 ̂cruzelosa, armn i Jinteuly. Non u zatmauowa 

Tiy rząd rn,a. objąć jutro urzędowanie.

GRECYA -  REPUBLIKA?
ATENY 29. września. (Pat). Rewołuoya po 

^-iągnięciu zam ierzonego celu została jak «eię 
2ri’ije ukończona bez rozlewu kiwi. Komitet re- 
*  milicyjny wysiał do Yenizelosa defiaszę z pro- 
s^ą o obronę narodowych interesów Grecyi u 
rząd i ty En tenty oraz aby zechciał przyjąć sta- 
'icw i- k o  p.rzeiistaiYicieia Grccyi na koaferencyi 
pokojowej Należy s<ę łbzyó z zaprowadzeniem 
w Gree.yi u$tr»jii republikańskiego.

Parvz 30. września. (Pat.) Havas donosi z 
Eondynu, że rząił angielsk1 wysiał do gen. Har 
ringtona. depieszę. w  której rząd domaga się 
przeprowadzenia ewakuaeyi .Uzatiakn przez Tur 
kow za wszelką, cen*?. Rząd angielski zawiacla- 
I|UH’i j^ e itenmat ma poparcie rządu odnośnie' 
do zarządzeń, które będą miały na celu prze­
prowadzenie, tfej decyzyi. Rząd angieLsfci nie wv-

ATENY- 30. września (-Pat,) Według ko- 
tminikatu wojskowego greckiego komendanta w 
Traci., wtargnęli Turcy do .strandia, narusza­
jąc slrefę neutralną i objęli wieś ś&afaleit, przi 
czcili zabili 11 żołnierzy greckich. Kontratak 
grecki odrzucił Tu.rków: przyczem poległ 1 ofi- 
rier i £5 żofnifwzy tureckich.

— —

TURCY NIE USTĄPIĄ Z STREFY tNEUTRAL- 
/ NEł.

LONDYN.. 30. września. Pat.). Reuter do­
wiaduje -się ze stronv dobrze • poinformowanej

T a  b y jcn a , pisząca ś ię  pr/Az ,,c b “ ma ty ­
siąc cccii praw dziw ej hyjeuy, p olu jącej nie 
,iylk-'o na żyw ych, ale 'nawiali i lja g łosy niebosz- 
ceyUów, k lórzi od czasu do czasu głosow ali 
(ś. . p. Chaniew ski) na l\,nu>gh>v, ie (Kornisyi 
G łó w n ej' sejm u, lub posy ła li ^ g łos z oddali,i 
ja k  n. p. p- Paderew ski, przekazu jący  aA z Kń 
lifornii „upow ażnienie" panu Duba.nowiczowi, 

Numer ósm y! 8“ . .  f.'zy wiesz polaku,- 
katoliku, rzym ski ch rześcijan ie , co to je s t num er 
osiem ? Gzy zfm jssz sobie spraw ę, jak ie  z n a ­
czenie kabalistyczne m a ta cy fra?  I-cz y  pojm u­
jesz , -co w sobie m ieści i ja k a  Jest dogod^h ? 
G łosu j — a będziesz zbaw iony jeszcze za żywota 
doczesnego u Polsce endeckiej-

A w ięc... O siem 4... dzieli s ię ,,: przez dwa,, 
.przez cz tery  i przez osiem , ch o ć w skład ósem ki 

&  w chodzą iy iko Irzy chr/.eściinńkkie stronnictw a... 
Pom yśl zatem , obyw alelu  polski, czy  to me jes* 
cudowne ?•''

i  d a le j. ,  Kiedy „bol.szew iki“, so cy aliści, 
.an ard iiśc i, n ihiliśoi, , ,kom uniści'1 — nam aw iają  
,/jud B o ż y " do jirzcw rotów , do wywrotów — 
my, Ch.-T.-N-a |tawiadainy: kochać si® trzoną. 

^\ocliać, bo in acze j — źle będzie. Zb- będzie twe 
dziedziców, bez bankierów , bez kam ionieżników , 
którzy z natury rzeczv ni? znoszą nienaw iści, 
tkw iącej wc „.walce k lasow ej. “ To są, twory 
m iło ś c i ..  Beż serca  (ot hn zczoue-go) ż y ć 'n ie  po 
tr a f ią .,  (h ic  m uszą k o c lia ć .,.  K och ać — ciebie, 
głupi ciilo jiku piolski i -eiehie robot,hku, i ciebie, 
nc-izarzu, i c ieb ie , jtrohlyl.iuko, w ygnana na u li­
cę, jio k ió n 'j cboflzi ly lircb rz i-se ijań sk icb  panów, 
ży jący ch  z renty ... i uczuć m iłosierdzia*. 
wla-M iego.,

...C hrześcijańska Jod ność n a r o d o w a J a k  to 
b rz n u !

C hrześcijań ska — to znaczy, łże tam wszy- 
si y są  ch izczen i... i brzydzą, sic jioganani' o 
tvie niby —, o ile nic chodzi o ja k iś , |tanie dżin- 
ju , m-onopol ty ton iow y., \Yled> robi się w ijjr e k  
dla ,.H tccbrzczoriycb,'.“ ch rz e śc ija ń sk a  — to 
znaczy, ży jąca  Według zasad C hrystusa, kl/ny 
nie m ial ani m ajątku ziałnakiftgo ani wkładów 
w bankacli, jiow iedzm y, an g ieh k ich , gdzie nas; 
neo-cbrześ,cij;uiie p osiad a ją  ufimtowann szlerlin - 
gowo su n iy ..

Teraz „ Je d n o ś ć . ,"  vJeden /a w szystkich —• 
it w szyscy za  jed n eg o ", n iie ten je d e n " waż ,T 
*coś na wagach tego św iata, gdzie nawet „za 
pieniądze ksiądz się .m od li,.''

W reszcie — „(N arodow a"., Naród — to 
m yl... Pozaiem  w szystko ^ n e , to żyd'', niem ey, 
ta laK Y  i hafezyhuziiki... słowem  — internRCyonat 
m asoński. Zaś j n y "  — jesteśm y  z jed n o czen i,t 
naroflowi i ch rześcijam ... N arodzie, g losu j za 
n am i' Amcnl

Ch. -I -X-a s ta ja ć  do wyJ-tOlów, wvstoso\vala 
i|0 naTi>du'manifosl, w którym zachęca do .-Jebie

w Konstantynopolu, że Kemal Pasza zawiado- j jednónześnie tłóruacgy. kto jesl w-rogiem ojezyz-
irtil wysokiego komisarza fraricuskiogo w Kon- ny. . kto" to jesl — pan Piłsudski, 00 to są so
stantynopoln gen. Pelle, że me ma zamiaru eyalitść?, jak rządził .Moraczei -ki i t ł o  ta luje
ułuoefnó auiflioli \i/niel/ 7A ełrufu 1101 iłrę»!nai ' i“ljwycofać swoicn wojsk ze strefy neutralnej.

Jak się okazuje Polska istnieje tylko dzięki 
tej trójcy, która Ch.-J.-N -ę l:\Yorzy...
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obóz narodowy
I iłsn d sk i \i■?.a<i’ "i

,JC hyiena‘‘ pisze, 
walczy) o O jczyznę — 
wił się w ft arszaw ie..

Rozum iesz, p a trro to  polski, — isjfcctown. sio. 
Usadow ił się, Iw len człow iek przez ca le  życie 
siedział... praw da? Nawet w w ięzieniach jf ie j 
t» l*k io h  (gdzież patryntyzm ?) siedział . Ten 
„•człowiek*, ten P iłsu d ski nie m iał nic w ięcej 
prócz siedzenia, aby s ię  tylko usadow ić... A że

A

się tam ,/bił‘ no to „ i m yśm y s ię  b ili“ (oo-
prawda z m yślam i w łasno-cudzem i)... W ygląda 
na to, że ten P iłsu d sk i — to je s t poprostu .lózef 
S a m o z w a n  le c —

Ani go kto „ p ro su "  o tw orzenie legionów 
Am go kto „ b ło g o sła w ił..."  do tak ie j rob dztojo- 
wbj, k ló rą  u nas zaw sze odgryw ali „książęta,, 
hrabiow ie, p r a ł a c i . . . C z y i  tacy  b y w ają  pom a­
zańcy ? )

6  se jm ie „ ch y je n a "  pow iada: ,’,cate  cztero- 
łecie  sejm u ustaw odaw czego było  jednym c ią ­
giem śc ieran ia  s ię  praw nej polityki sejm u z 
o so b istą  połitwka p. n aczeln ika  p ań stw a..."

Słm  b a j narodzie! Z o so b istą  polityką! Ni- 
czem  w ięce j I O łom, że praw ica ch c ia ła  poulrą- 
c a ć  w szystkie zapoczątkow ane przez rząd Mo-‘ 
raczę wskiego reform y — o  tem  ani m ru-m ru... 
A.ni mru-m ru o tem , że ch cian o  obalić 8-godzm 
ny dzień rohoczy, zn ieść ochronę lokatorów , 
urząd do wałki z lichw ą, oddać pnskarzom  sn- 
Kwly i przem ysł tytoniow y —  o tein. ze org anizo­
wano „n oc w ileń sk ą" (2-go m a rca ', że chciano 
w reszcie usadow ić K orfantego n a  czele rządu, 
aby m ieć Trąm pezyński ego w Belw ederze ■— 
o  tem ani słow a...

Nie chodzi mi by n ajm n iej o t. z w. , obron ę" 
P iłsudskiego. Chodzi o w ykazanie m arności tych 
^jpa.nów“, k torzc w ły żce  brudnej wody go­
towi utopić kazoego, naw et n a jb ard zie j zasłu ­
żonego oztoteiefca — jeśli ten człow iek m e n ależy  
i o  n ic h -..

P iłsud ski, so cy  a liści, k om u niści, żydzi — 
oto. tem aty n a  których żeru je h y jen a , w ypisu jąc 
w  odezw ach niestw orzone „ b a je " , obliczone mi 
p osłu ch  polskiej głupoty...

O rządzie M oraczew skiego „ c b y je n a "  p o­
wiada, że „p ozosta łością  socya.listyczn.e-go rzą­
du był duch ro zstro ju ".

f tłómwczy m. in ., że ten „ ro z stró j"  dał się 
zauw ażyć przez podejm ow anie takich przedsie 
w zięć, ja k  reform a rolna...

Robotniku  i ch łop ie , — zapam iętajcież sobie 
dobrze, co  zn aczy  „ ro z stró j"  w ustach „c-hy 
je n y .* "

da!e,j: „aw anhirnicza. polilyka — p .szą — 
lair/.y kpedyl...” S łu szn ie niby,.. Ve mu, j i aw an­
turnicza polityka? Atoże 'pom agał krod\ towi p. 
R adziszew ski, któremu z trybuny sejm ow ej po 
wdedziano przedw czoraj (nie przez socyal-ló .- 
m unistę bynajm niej): o tem, Jakie to pożyczki 
w Paryżu miat u zyskać... A m oże w reszcie ks. 
Lutosław ski, pianę jezu icką  toczący . na k re­
dytowe • p o czy n an ie’ najnow szego rządu, tylko 
di a ł e g o ! że ten rząd, daleki od socyalistycznego 
nie jjSst rządem  „chy je n y ...? "

Manifest, panów z pod 8-ki kończy się w yli­
czeniem  w szystkich krzywd, jak ie  znosi Polska 
z racy i- Belw ederu, socyalistów  i z racyi lego, 
że me w szyscy są  schy jen izow ani... W yraźnie 
brzm i to tak : „potrzebna je s t  obozowi naszem u

■ n n n i

w iększość $  sejm ie! i se n a c ie ..."  In aczej bowiem 
— , e\i angioiizirjii, „ cb y je n a1 . — staczać się  hę 
dzieim  ku rozstrojow i jakiego objaw y w id/juiy 
na wschód od s ieb ie ..."  * 7

„C b y jen a" bowtem  u daje p a trzącą  ku „ z a ­
chodniej stronie. ,"  N ib y  . el tce . kopiow ać t ran 
c,yę ib r r r ! — lata, 1 7 8 9 --1 8 3 L — 1848 i 18(1 
czy fAnglię... .to

Ależ, broń  B oże! W ystaw ianie pośród innych 
straszaków  — .w schodniego s tra sz a k a ,-to  stary 
kaw ał, na który trudno w ziąć najgłupszego p o­
la czka.

i t.o powinien zrozm nidć człow iek  żv jący  z 
p racy .., który wio chyba, d e czego zm ierza ją  
te arcy -ćh rześcijań sk ie , jednościow o* narodowe 
z ak oy ia ... f .  W . D ługoszow ski.

Mianowianie ministra rubót publiczn.
W A RSZA W A , 30 w rześnia. (tcC w l).  N aczelnik P aństw a zam ianow ał profesora p o li­

techniki lw ow skiej, p ro f. Ł o p u s z a ń s k ie g o  m in is tre m  r o b ó t  p u b licz n y ch .

W y j a z d  m i n i s t r ó w  n a  t f ó r n y  S l ą s h .
W A RSZA W A  30 września, (tul w ł.l Za­

m ierzony wyja/d prez. m inistrów  Nowaka na 
Górny Ś ląsk  me nastąpi, natom iast w yjeżdżają 
m inistrow ie K am ieński i Jastrzębski.

—
S p r a w a  n a s a  n e u t r a l n e g o ,

iWARGZAWA 30 w rześnia, (tel. wt.) D ele- 
M t l  Agi N dla sprawy pasa neu tralnego m ię­
dzy Reńską a L itw ą toaWił w Su w ałkach , 
skąd poiedzie do Kow na, a 12 października 
przybędzie do W arszaw y.

 »♦»—

IWilionówka.
^WAR.SZAAVA, 30 września. (Pat.). Przy 

dzisie.szem ciągnien iu  m .lionów ki w ygrana padła 
na N- 0 ,849-137.

S t r e j l ł  p r a c o w  s z e w s k i c h  w  P o z n a n i u
POZNAŃ. 30 9 (P a l.). S tre jk  pracow ników  

flz e w sk ich  rozszerza się i o b ją ł dziś w.cksze pra­
cow nie szewskie W  środę toczyły Się rokow ania 
przed sadem  rozjem czym , nie dały je d n a k  rezul­
tatu, poniew aż przedstaw iciele w łaścicie li war- 
statów  nie te i felt pełnom ocnictw  do zaw arcia 
układów . Następne rokow ania odbędą się we 
wtorek,

P ’ e d y  b ę d z i e m y  m i e l i  p i e n i ą d z e  
A  m e t a l o w e ?

D onosiliśm y już, że m m isleryu m  skarbu  za­
k u p iło  zagran icą pew ną ilość pras, potrzebnych 
do b ic ia  m ający ch  się u kazać zgounie s zapo­
wiedzią m in istra  JaslrzębtiG ego, .pieniędzy m e­
talow ych. P ieniądze m etalow e będą wartość* od 
5 do 100 m arek. D otychczas jeszcze me u sta ­
lono a lja ź u .■ z k tórego m ają by ć b ile m eta lo w i 
znaki pieniężne.

ja k  się dowuadnje „Przegląd W ieczorn y ", 
spraw a ta  je s t dopiero w okresie w stępnych 
badań i będzie zdecydow ana za ja k ie ś  2 m ie­
siące

UZICZFRIN  U M A RSZA ŁKA  SEJM U

#' 'W A R SZ A W A . 30. w rześnia. (A. AA\j 3 0 . 
b . tn. rab o j pekm tarz poselstw a R osyi sow iec­
k ie j w Warszaw ie prosi 1 telefonicznie kańodf 
2;u"O M arszalka Sejm u  o udzi -lenią. audystleyi 
'Cziczeriiiowi. O 12*30 m arszałek  Trąm pczyń- 
ski przy jął C ziczerina w to w arzy stw ie, jegcT se ­
kretarzu, L orenza. Audyen-cya trw ała  3  kw a­
d ranse.

Obrgzkji cej retuszu.

Nowa regulacja plac.
Pan Atojzy djrtodorraorek m ia ł tak niew ypo­

w iedzianie strapioną m inę, że mimowoli zat.rzy- 
m ałem  go na u licy , gclzie zdaw ał się b łąk ać  
bez on ki.

— Co panu je s t , panie A tojzv?...
Pan Mojzy w p ierw szej chw ili n ie poznał 

m nie, i w ybału szył na m nie swe szare, sp ło ­
w iałe oczy nastraszonego puhacza.

— Co panu je s t? .,.
— D-obrzr, że pana w idzę! — zaw ołał/

jakhy  w raca jąc  do przytom ności. — Musi mi
pan poradnię bo in aczej będę zm uszony się 
otruć, zastrzelić albo p ow iesić !...

— Jedno w ystarczy ; za leży  tylko na co się 
pan żńecvd ow ał-.

— Pan żartu je, a  ja  przysięgam  panu, że
nie mam po co do domu w racać . Jestem  zgu­
b ion y !...

— D aj pan andns do dzienników , to może 
ktoś p ana znajdzie...

— Gdybyś pan by ł w, m o je j skórze, to ode­
ch cia ło b y  się panu żartów  ..

— A w ięc żart na bok. Oo panu je s t panie 
A lo jzy?...

• — A\ejdźmy do ,.R om v “ — zaproponow ał
pan Alojzy — ch cę  panu u d o w o d n ić  dokum en­
tam i, jak ie  św iństw o zo sta ło  przez c a łą  n aśzą 
p rasę popełnione

- -  Na to nie potrzeba dokumentów D aję 
panu słow o, że w terzę panu na. słow o.

— W ejdźm y na chw ilę. Trudno na ulicy 
gadać, bo deszcz pada.

W eszliśm y, ,

Pan Alojzy rozłoży ł n a  m arm urow ej p ły ­
cie Rpkiego stolika ca ły  stos zadrukow anych 
śd islk ó w , w yciętych z n a jio zm aitszy ch  d z i en ­
ników,

, — AVidzi pan to ? ,«
— W idzę.

— To je s t miojfe i ca le ] dykastersd nrzędni- 
iz e j n ieszczęścieI . J a k ' panu wiadomo — m ó­
wił pan M o jz y y -  jestem  urzędnikiem, państw o- 
wyin IX. ka^egoryi płao w najw yższym  pasie 
drozyźnianym , najw yższej klasv  i n a jw yższej 
grupy* rodzinnej, za oo pobierałem  d otychczas 
8 0  tysięcy  m arek m iesięczn e j p ł a c j . W y starczało  
to d la  runie, d la żony] j  tro jg a  dzieci na 15 dni 
każdego m ieśiąca, ale jak o ś ła ta liśm y , /ona cho­
d z iła  do posługi u jednego trafikanta, starsza  
có reczk a  b ra ła  do domu pranie z kam ienicy , a 
ja  chodziłem  w godzinach wolnych od urzędow a­
nia m yć Paszki do W ixla  lub Baczew skisgó.!

— W każdem  ekonom icznie zdrowem  spo­
łeczeństw ie, je s t  podział pracy bardzo n atu ra l­
nym  rozwojem  gospodarczego życia  — w trą c i­
łem  ogólnikowo.

— Oby Bóg p ana nie skarał zą pańską filo ­
zofię —  ■ zauważył pa,n A lojzy. — Ale słu ch a j 
pan  d a le j!. W spólnemi siłam i ła ta liśm y  n k o ś
i zaw sze szczęśliw ie i bez długów d obijaliśm y
do pierw szego, aż tegc m iesią ca  p rzyszła  na nas
k a ta stro fa .

— Co za k a tastro fa?  — spytałem-, d ostrzega­
ją c  nagle w twarzy pana Alojzego dziwne po­
dobieństw o do tw arzy zm artw ionego barana.

— C zytaj pan! — rycki pan A lojzy, pod­
su w ając mi w ycinek z gazety.

— C zytałem  „Podw yżka poborów urzędni­
czych W czoraj R ad a Aiinistrów uchw aliła je ­
dnogłośnie pr/yżnać dodał kowy mnożnik za 
październik w w ysokości 5 0  procent, czy li, że

urzędnicy o trz y m a ją 'w  tyto m iesiącu  m nożnik 
250 , zam iast dotychczasow ego m nożnika 200“ .

— Czytaj pan d ata j! to- rzeki pan A lojzy, 
podsuw ając mi kolejno  w ycinek za w ycinkiem .

C zytałem  „R eg u łacy a poborów urzędni 
cz y d i. K onw ent .seniorów uchw alił przedłożyć 
Sejm ow i nów ą ustaw ę, regu lu jącą  d oty ch czaso­
we pobory urzędnicze z w ażnością  od ł .  p;iź. 
dżiernika b. r. U staw a ta z o sta ła  p rzy jęta  w 
drugiem  i trze ciem  czy tan iu ".

„N a w niosek p o sła  Detońgogiwicza zm ieniła 
fcormsya sejm ow a dotychczasow y Art. 75 ust. na 
korzyść:. projektu  przedłożonego - przez Ogólno 
państw ow ą D elegacyę urzedn.cz;!. T rzeci pas 
drnżw źnirm yzostajew zupetńośoi z n ie s io n y ż w a ż ­
n o ścią  od i .  października b. r., ,a k  rówm eż do­
datek za  w ysługę la t 'z o s ta n ie  w tym  m iesiącu  
po raz pierw sze wypd’&bbłiy“ '.'‘l ’

„ T rzy n asta  pemśya , ,urzędnicza, .Tał donosi 
nasz korespondent, o irzym ają. urzędnicy w b ie ­
żącym  m iesiącu  t. z. trzy n astą  penśyę, równia 
ją c ą  s ię  pełnym  pobotom t•, bez dodatku za stu- 
kMi, i wy.sługę ła t. Rów n ocześn ie u enw aliła  R a ­
d a M inistrów  poczynić n aty ch m iast staran ia , aby  
w ypłacono ow ą kwole n a jd a le j 1. p aźd ziern i­
k a  b . r.

„W ęgiel jak o  deputat urzędniczy. D eputacyi 
u rzędniczej, która ja w iła  się w czoraj w gmachu 
R ady ministrów', ośw iadczono, że każdy pra 
cew nik państwow v otrzym a dwie tony węgla, 
jak o  deputat n a  z im ę".

„Z aliczki dla urzędników  pańsl,wowvch. (P. 
A T.) Muiiśter Tostrzebski zcodził się w reszcie 
aby w jiaźdz.iernilcu wyphtCouo w sźystkim  urzę 
diukom  etatowym, do V III. kategoryi p ła c  w łą-
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Olbrzymie zgromaflz. przedwyborcze w Rawie Ruskiej,
Trzy wiece. Nieudały występ bojówki endeckiej. Złodziej agitatorem endeekim.

Z okazTi odpufcta w, dmu św .. M ich ała  w 
Raw ie wihkiej zebrało  s ic  m nóstwo narodu z 
m iasta  i okolicy . A\ y zy sk u jąc tę okoliczność 
w szystkie stronnictw a zapow iedziały zgrom adze­
n ia  przedw yborcze na 29. b. m . N ajpierw  na 
dziedzińcu książęcym  tozpoczęli endecy. W krót­
c e  atoli zgrom adzeni n a  w niosek posła  N aw roc­
kiego (P iastow ca) zm ienił’ prezych urn i odbyli 
sw ój w iec, w łasne u ch w ala jąc  rezoluoye. W 
czas ie  przeobrażania się  endeckiego w iecu w 
ludowcowy przyszło cło aw antur, które, zakoń- 
h ayły  się poturbow aniem  agitatorów  endeckich, 
*, JeatiGjiitt z nich n aw et n ie jakiem u  G rabow skie­
mu odebrano brow ning, który zdeponowano w 

ipolieyi państw ow ej. W arto zaznaczyć, ze endecy 
w >sfah bojów kę z k ilkunastu  ludźmi na au to ­
m obilach, której zadaniem  było  rozbić w iece hf- 
dowcó\M i drugi |E. R. S . zw ołany na godz. 3-m ą 
do „ S o k o la - . Ale j bo jow cy, którzy przyjechali 
„Igros und w ild“ (w ielcy  i dzicy) wróć iii ,.klpin 
mad m iłd“ (m aii i potulni) — zaw d zięczając ca- 
io sć  sw ej skóry jedynie dobrem u serru  p o sła  
tow . Sm ulikow skiego, który obroni! ich przed 
w zburzeniem  ludu. , 4.

W iec P . P. S. zgrom adził liczne postępy w y­
borców . O bszerna sa la  „ ,aok ola“ m « W ołała 
pom ieścić m nóstw a osób. R obotn icy , w ło ść ,a n i" , 
w ielka ilość kobiet z zapartym  .oddechem siu 
chała wywodów mówców socjalistycznych, da- 
jz ą c  ich  huraganem  oklasków 1.

Zagaił zgrom adzenie iow . O strow ski, po 
ozem do prezydyum w eszli tow Rz\ ba i B ein - 
dler.

Pierw szy referow ał tow. poseł Chudy, om a­
w ia jąc d ziałalność klubu P . E. S-, następnie ser- 
ueożnie w itany przem aw iał przeszło  godzinę k an ­
dydat lego okręgu poseł Iow. Sm ulikow ski.

Po nim  zabrał g ło s niejaki p. S o k o ln k i, 
ag ita to r endecki, który przedstaw ił się zgroma 
<lzon.vm ja t o  rzekom y robol ni k z Górnego Ś lą sk a  
i wśród w zburzenia zebranych — przy wielkim 
w ysiłku prezydyum , by um ożliw ić mu przetną1 
wiam e — pooząl rzu cać oszczerstw a na lo-w. Da 
szyństoego. (W lem m iejscu  — sa la  grom kim  
głosem — wznosi okrzyk: „Daszyński niech
ż y je !" ) .  Gd\ .mowoa ośw iad czy ł, iż je s t  iiyoskalo- 
łiJem  i począł w yróżniać knut carski T carat, 
wzburzenie wybuchło ta* żywiotowo, iż prze

cgnjn w w ysokości trzym iesięcznych poborów 
dla żonatych, a w w ysokości dw um iesięcznych 
sam otnym . Zaliczki te częściow o zw rotne będą 
i zOuianą w ypłacone 1. października b. 1.

*

„Nowa podwyżka, poborów  urzędniczych. 
R ada ntim slrów  uchwaliła, przyznać do przyzna­
nych ud procent jeszcze  30 procent ]>oriw\żki 
za m iesiąc październik h. v. Na przykładzie 
przedstaw ia s ię  to n astęp u jąco :

Zasadnicza płaca S5G mareky45d mnożnik 
425 

340
382,500:80%  naw. m(iożii » 4 78 t ,025 mp.

Jeżeli zja.Wn urzędnik n n, IX. kategoryi 
płac ma po lb  la ta d i służby dziesięć punktów 
N na.jv yższef grupie, Jako sam otny w trzecim  
basie drożyźnianycn d anej kategoryi, bez d o­
datku za ■studya przy uwzględnieu.u m ałe j ro­
d z in y  w II. klasie bez wy,sługi la l, otrzym a za 
'erri w październiku:

4.781-025_m”.-i-p3j .8 (15 -719'80
czyli: z dodawania i mnożenia =2.704 865 nip.

minus 7194)80 mp.
1 października do wypłaly; 2,085 885 mp,* 

*

— Widzi pan? —- spytał m nie tragicznie 
pan Alojz\ — W idzi pan le choleryczne wymy- 
5‘? gaze-.iarskie?...

— W idię.
— M iałem  d ostać tuzem z za.hczką trzym ie- 

>*i -Uią ukotflj dwa m iliony m arek, a nie dwa
W iliony ośm dziesiąt pi® tysięe.y z m arkam i, l>o

rkzony zrzekł się czem pręctziej głosu) i schron ił 
się za p lecy prezydyum .
Odpowiedzieli mu krótko tow . Chudy, Sm uhkow - 
(ałft i O strow ski — puczem  odczytano rezolucye 
w y raża jącą  w otom  zaufania klubow i P.. B . ii .  
i w zyw ającą do g łosow an ia  na lis tę  E . P. S . 
Nr. 2. Przeszło 1500  rąk podniosło s ię  za tą  
rezolucyą, g łosow ało  przeciw  dw óch agitatorów  
end eckich , jed en  zas wstrzym a? się od głoso 
w ania.

Niniejszym wzywamy wszystkie komitety o krę­
gowe, oraz wyborcze do złożenia najpóźniej do 
dnia 4 października u o Kręgowych władz wy­
borczych, okręgowych list kandydatów' P . P. S. 
d'o sejm u i senatu w brzmieniu, zatwierdzeniem 
przez C. K . W . L isty  P . P . S  m ają  numer 2. Sk ła ­
dając listy  okręgow e do sejm u i wojewódzkie 
do senatu, należy złożyć ośw iadczenie o przy­
łączeniu ich d‘o  list państw o w yych P . P . S . cl o 
sejm u i senatu.

C. K W, P. P S.
LISTA PAŃSTWOWA KANDYDATÓW P. P S.

I DO SE1MI><
Daszyński Ignacyjb posei; Per? Feliks, pos.; 

Barlieki N orbert, p os.; Ziemięeki Bronisław pos.; 
M oraczenski Jęd rze j, pos.; Żuławski Zygmunt, 
pos.; Chałupka P iotr, pseua. Kw apińsk :' Jan , przew 
Zw. zaw rob. ro la .; Niedziałkowski Mieczysław,, 
poseł, Lieberm an Herman pos., Szczerkowski Ant., 
posei; Pużak Kazim ierz, poseł; Zarem ba Zygmunt, 
przew. Zw. Rob. Stow . Spółdz , Kury łowicz 
Auam, przew . Zw. Zazw. kolejarzy ; Smulikow­
ski Julian, p os.; Adamek Józef, sekr Zw Zaw1.; 
Czap.ńsk. Kazim erz,' p os., Dobrowolski K azi­
mierz, pos.; M atek Zygmunt, pos.; Fraussow a 
Zotia, inspektor pracy; P ragier Adam, profesor; 
Rżewski Aleksy; prezydent m. Łodzi; Hołówko 
Taaeusz, publicysta; R eeer Tndeusz, pos , Mi 
siołek Leon, p os.; Gardecki Zygmunt, sekr. Rady 
Zw. Z a n .;  Pławski Stanisław , inżynier-chemik; 
liaus-nei W alenty-Artur, p os., Piotrowski Zygmunt, 
Kazim ierz, publicysta; Pająk  Antom, redaktor;

ja  nie jestem  w tym. pasie  ©o n a  obliczeniu 
Po przeczytaniu  tego, u łożyliśm y  się z żoną, 
m  przestanie posługiw ać, o  ja  nie będę w ięcej 
mył flaszek i w ypowiedzieliśm y posady. Spro- 

. w adziliśm y sobie siostrę  żony do pom ocy w g o ­
spodarstw ie, a teściow a w yczytaw szy w dzienni­
kach o m ojejn  szczęściu , p rz e jech a ła  /również. 
V, sklepiku da,w ano nam  od  15-go na kredy 1, 

/a ja  naw et zam ówiłem  sobie o krawca parę sp o­
dni i frak dałem  odnowić n a  k arnaw ał. Boże, 
zA co 'Tv mnie tak pokaęałeś? — ję c z a ł pan 
A lojzy. — M iałem  u skład an y ch  15 tysięcy na 
pół tony drzew a n a  zim|ę i s tara  zab ra ła  je  na 
kupno dwóch koszul dla M ańki;.. S tróż  rni już
mówił c a łu ję  rączki, a  te raz  fak ja  s ię  do
domu p okażę?... Co ja  m am  w łaściw ie teraz 
robić, kochany p an ie?...
< — A ne pan otrzym ał pieniędzy tego m ie­
siąca , panie A lo jzy ?...

Ran A lojzy w yjął zw itek banknotów z k ie ­
szeni.

— Tam tego m iesiąca  dostałem  80  tysięcy  
m arek, a tego pierwszego w yp łacili mi 79 ty ­
sięcy  552  m arek, bo odciągnęli sc.bie za stem ­
pel od dekretu nom inacyjnego za przesuniecie do 
wyższego pasa di użyźnianego. Co ja  mam teraz 
‘robić, łaskaw i p anie?...

— Przedew szystkiem  odeszli] pan teściowi;, 
do (tomu, a ja  panu ułatw ię ob jęcie  posad) u 
\Vixia, albo Baczews.kiegu,

—- l-log pana z e s ła ł, kochany panieI — z a ­
wodzi! uradow any pan A lojzy, śc isk a ją c  tui s e r ­
decznie praw icę. — Bóg pada zesłał...,.

Ranrt.

ANkońcu z powodu agresyw nego zachow ania 
się zgrom adzonych wobec prow okacyi agilatp- 
rów -r- tow Sm ulikow ski zaapelow ał clo zeb ra­
nych o 'salwowanie owych w ysłanników  p. P ró ­
szyńskiego, którzy osam otnieni byli w położeniu 
m yszy na pudle — gdyż autom obile z tow arzy­
szam i uciekły  już przedtem,

*
Vi czasie  łych  w ieców  i w ngitacyi lego mkrę­

gu kręcił się n ie jak i Domin, klory dopiero co 
w yszedł z w ięzienia, gdzie odsiadyw ał d łuższy 
czas karę za kradzież i oszustw o. O becnie re~

Jaw orow ski Rajmund) nauczyciel; Bobrowski Emil, 
pos.; Muszyńska D o o ta , ławnik M agistratu; Ar­
ciszewski Tomasz, pos.; Malinor ski Maryan, pos.; 
H aeć e~ Em il, redaktor; Bmiszkiewicz Józef, re 
daktor’; Engliscb Jan , dyrektor Kasy chorych; 
Próchnik Adam, kierownik archiwum ; Rapalski 
Stanisław , sekr Kom Z aw ., Jaworowska Konstan- 
cya, radna m iejska; Buber R afał, adwokat; Teller 
Andrzej, redaktor; M-orsczow ska Zolia, p os.; 
Markówski Wincenty, tecnnik; Lisiew icz Ja n  pra 
cowrck Kasy chorych; Okrawiec Józef, kierownik 
kop nafty w Borysław iu; Siniały Ludwik, in ­
struktor Z w. rolnego; Uzieinbło Władysław,, e- 
leKrrotechnik; Borsk’ Jan-M aurycy, dziennikarz

Następuje jeszcze szereg nazwisk, razem 100,

LISTA PA Ń STW O W A  KANDYDATÓW P. P. S.
DO SENATU.

Bolesław  Limanowski, 'reral^ historyk; Sta- 
nisław’’ Posner. p io fesor; Stanisław  Bagiński, pos.; 
Leon Misiołek, p os.; Ksaw ery Praus. b, m inister 
ośw iaty; Emil Caspari,, liierat; Jan  Engusch, dy­
rektor Kasy chorych; Bolesław  Czarkowski, ław 
nik M agstram , Dorota Ktuszyńska, ławnik M'a- 
gisiratu; dT. Stefan Kopciński, lekarz; ławnik M a­
gistratu; Julian Obirek, wiceprezydent m. Lw ow a; 
Bronisław' Siwik,, publicysid; Daniel Gross, kie 
równik kooperatyw y; Tadeusz Tomaszewski, a- 
dw okat; dr Rafai Buber, a d w o a a t ,  M arya Kelies 
Krauzów a, prezes Rady m iejsk ie j; W ładysław1 Ku­
nicki, dyrektor gimnazyum; dr. Jakób M ałynitz 
lenarz; Anastazy Domański, prawnik.

 -
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C zic ze rin  u p re z. m im s tr. N o w a k a .
W ARSZAW  , 29. w rześnia tr a t ) .  Dziś przy­

jęty  został przez Prez. ministrów' N ow aka k o­
m isarz ludowy do spraw zagranicznych łlosy i 
sow ieckiej p.. C ziczerin vu tow arzystw ie za- 
slępcy  przedstaw iciela lło sy i sow ieckiej w W ar- 
sr;a,wie p. O baleńskiego.

Głównym tem atem  rozmow y, kióra. "trw ała 
półtora godziny, by ła  kwesty a dalszego rozw i­
nięcia pokojnw yrh siosuukitw polsko-rosy jskiełi1. 
Zarów no prezydenl m inislrów  jak  i Cziczorm  
podkreślali d oniosłość, ja k ą  m a naw iązanie i 
ożyw ienie stosunków  ekonom icznych pom iędzy 
Polska i Roj&yą. W yrażono iednojnyśino prze 
to n a n ie , że 1 M iska i Rn.<va m ogłyby sobie od­
dać w- tej dziedzinie ogromne usługi że je d ­
nocześnie rozw inięcie stosunków ekoiioniicznycb 
byłoby  najlepszym  .‘terefteui dla zrealizowania, 
i zadokum entow ania niezm w nm e jiokojow yc.bd ą­
żeń obu krajów .

Przez. ;mininlrów dr. Nowak zw rócił uwagę 
Cziczerina, n a  1o, że obecn y, stan  w ykonanią 
traktatu , zw łaszcza w dziedziui'’ reew aknaeyi 
przedmiohiwf i zabytków  w yw iezionych z Poli-ki, 
'nlrudnia ogronm ie rozw inięcie szerszeg o  p ro g ra­
mu w spółpracy, i że usunięcie t< irurluośui 
musi być traktow ano jako  w ażne i pilne zada 
n ie. Czkizerin podkreślił, jak  skom plikow ane jo st 
zagadnienie zwrotu mienia, p o lsky go i wwraził 
n ad zie ją , iż irudnosci z tern zw ia.zane będ ą m o­
gły być usunięto • W dalszym  ciągu przy okązvi 
poruszenia tem atów  związanymi z ogólną ,sy - 
luaiCyą w. Europie, prez. m inistrów  Nowak i 
( 'z iezeria  w ynizih  opinię, iż zarów no Polsce 
ja k  i Eosyi so w ieck ie j zależy w pieiwvszej linii 
n a  utrzym aniu pokoju w Eurooie.

prezerroije ideologię Związku lud. narodowego. 
 —
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Do K om itetów  w y b o rc z y c h  PPS.
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J ł o w i r t y  z  a r .  t a .

Lwów 1 paźaziernika. 
ftfiPE R T U A R  TEA TR U  M IF JS Ł  .WE LW O W IE :

W niedzielę o g 330 „Wielki Baiet“ 'gościnny wy- 
itęp Kirsanowej i Fortunata;

W niedzielę o g. 7 30 „Wesele Fonsia", komedya.
W  poniedziałek „Ż ydów ka", ODera.

R E P E K  IU Ą R T E A T R i T m a ł EGO, (łró riecra  2 b :
W niedzielą „Osma żona Sinobrodego', farsa.
W poniedziałek „Powrót", kpniedya (premiera;.

— ■♦O——
R E P E R T U A R  TEA TR U  NOW OŚCI, ul. Słoneczna.

W niedzielę „Skowronek*1, operetka.
W poniedziałek „Sybtlla-, operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7-30 wieczór.
Po Vaz«em przedstawienie w ieczarnem  czekają  

* o z y  tram wajowe «io użytku Publiczności we wszystkich  
kierunkach.

 -
TEAT*< ŻYD. S M. GIMPEL, Jagiellońska 11.

W poniedziałek o godz. 7 3(1 „Słomiany w dowiec".
We. wtorek o godz. 730 ,Motke Ganew'
W środę o godz. 7 30 popoł. „Na pograniczu dwóch 

światów*. (Der Dyouk).
— «•<—

ZGON PRO F BOŁOZ ANTONIEWICZA. W e­
dług v, ‘adumo„ci, otrzym anej przez kx akowską 
Akademią Um iejętności, prof. uniwersytetu i w o w 
skiego Bołoz Antoniewicz zm arł w B ad  Elscer.

, PO W RÓ T11 F lersa  i Caillaveta którego jire- 
rmerld odbędzie się  w T eatrze M ałym w ponie­
działek, należy do rzędu tych Hornedyi francuskie­
go typu, które poza lekką, świetnie podaną tre ­
ścią, m ieszczą w sobie **corą dozę głębszych 
obserw acyi życiowych. Znana autorska spółka 
francuska może specyalnie w , Pow rocie11 daje 
głębokie wniknięcie w życie, zaznaczone tylko 
kilkoma rysami,, p tutddjąoe piętno całe j sztuce, 
która m iała tak olbrzym ie powodzenie w' Paryżu 
Reżyseruje, p. Rasihski.

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOW F PRZEDSTA 
W JgN IE W  TEA TR ZE W IELK IM , w  które złoży 
się ,,Sen Arlekina1'1 Di\erii>sement i Noc11 Wał 
purgowa będzm ostatn-em przedstawieniem tego 
prześlicznego baletu, w którym raz jeszcze u jrzy­
my N K irsaiow ą i A. Fortunata, a ponadto na 
szych ópskonatych pp. Burkaczą, Łozińską, Fa 
Li szewskiego, Ciesielskiego i cały  wielki zespół 
baletow y. ,

Z REKTO RATU TOLITECHNIKI otrzymujemy 
następujące pism o: Z otw arciem  nowego roku 
szkolnego tłumnie napływa do Lwowa młodzież 
lecjmtoka. Pierwszym, je ;  krqiki*m jest zapewnić 
sobie mieszkanie. Jakicgoż przykrego zawodu do­
znaje na w si‘ p ie! Za pokój żąda sie od nie; 
Mk. 25— 50.000! A zapotrzebowanie mieszkań 
jest ogromne Dom tern nitki przepełniony; zna 
lazło w nim schronienie UO, a razem  z innnemi) 
pomieszczeniami ma dotąd 115 studentów z a p en  
wioae mieszkania. Liczba bezdomnych przekra 
cza 3Ó0 i ci szukają noclegów po stacyach ko­
lejowych i tym podobnych schromskach

Apt#3ję  tedy do ubyw ateli Lwowa. Kto może, 
niech przygarnie bezpłatnie studenta na m ieszka­
nie. Komu położenie m ateryalne nie pozwala na 
raka wzniosłą ofiarę, 'dech odstąpi pokój studen­
towi godziw ej cenie. Łaskawe zgłoszenia pi 
a e m n e u s t n e  przyjm uję codziennie w dnie 
■ w szeiM e od g-odz. 8 rano do 2 po południu, 
rabiąński, rektor politechniki.

BRATNIA POMOC STUDENTÓW  U. J .  K 
aw iduam h, że wobec zbyt wielkiej ilości próśb 

p mieszkania w Domach akademickich,, w niesio­
nych już na skutek poprzedniego komunikatu, n i* 
przyjm uje się — alą  braku m iejsc zatmych już 
podań.

. PODROŻENIE DZIENNIKÓW W A R SZ A W ­
SKICH, Z dniem dzisiejszym dzienniki w arszaw 1- 
•sicie podniosły cenę zą numer na 100 mk.

BEZPRA W N E ZARZĄDZENIE. Ftmkcyonaryu 
ttz-e poiicyi państw ow ej :&*• VIII. donoszą namj 
iż r o w t e m  okręgowe ‘komendy poiicyi państw o­
wej we I wowir zakazane im zostało głosowanie, 
i. j pozbawiono ich prawa wyborczego z nau- 
miemawem, m  ,»,połicya oanstw ow a okr V II!. 
n« jest strążą cywilną, lecz wojskową1*, a  tylko 
pod do»'idziw em ,p. W kzyńskiego. A przecież g a ­
zeta policyjna ,,Nd posterunku1 Nr 38 z  20 dX.

b. r. Ary raźnie publikuje i poucza wszystkich j 
funkcypnaryuszy poiicyi, by ri?  przekonali, czy * 
są  wciągnięci ua Tstę Wyborców, bo im jeSco straży 
cywilnej p ra c o  "głosowania przysługuje. Tym cza­
sem pen W iczyński wydał rozkaz wstrzymania się 
ed  głosowania wszystkim funkeyonaryuszom po 
iicyi. Na to bezprawie zw racam y uwagę władz 
przełożonych i oczekujemy pouczenia p komen­
danta, jak  daleko sięga jeg o  władza.

KU RSY W ALUT. P . K K. P j we Lwowie 
p łaciła  w czoraj za 1 dolara 8525— 8015, czeki 
amer, 8312, dbl. kanad- 8403—8525 m a.k ' ciem . 
5, liry  włoskie 363, fl, hołend. 3315, franki franc. 
655, fr belg 615, fr  ązv,aję, 1593, kor. duńskie 
1765, k o r . czeskie 250, kor. austr stompl. 0U0, 
ft. szterl. 37.800 m k j.

MIC HALINKI I SMICAHŁY przedwczoraj m m ej 
lub w ięcej hucznie obchodzili uroczystość imienin. 
W Teatrze Nowości artyści urządzili m iłą nie 
spodziankę publiczności j  — =oleri.zantawi T a ­
trzańskiemu, Na scenę zniesiono wiele kwiatów i 
żywą tuczoną gęś. Artysta Kuligowski po przem ó­
wieniu ci o solenizanta Kolegi wręczył mu w upo­
minku dużą gitarę, gdyż — jak dodał — koledzy 
i koleżanki nie mogą mu, jakby chcieli, o fiaro ­
wać fortepianu. Do życzeń przyłączyli s ię  ow a­
cy jn ie goście teatralni,, K tó ry ch  ulubieńcem jest 
Tatrzański.

BEZPIECZEŃ STW O  W  ZAUŁKACH PRZ ED ­
M IEŚĆ szwankuje moc-no. W czoraj o godz. 5 po 
południu w lasku janowskim rzuci; się nieznany 
drab na przechodzącą Zofię K.,, chcąc dopuścić 
się  na niej gwałtu Kpbieta obroniła s ię , le c i  
odniosła liczne obrażenia i jcontuzye na głowie,; 
piersiach i  rękach- Pogotow ie ratunkowe udzie­
liło  je j  pomocy- Za opryszkiem  poiięya zarzą­
dziła poszukiwania

SA M O BÓ JSTW O  W  KAW iARNI, W  ub. nie 
dzielę do kaw iam i'U d zia ło w ej przyszedł 40 letni 
ślusarz W ilhelm Jakobi i no pewnym czasi-3 udał 
się  n o  ustępu. Niedługo potem, spostrzeżono, źe 
wymieniony pow iesił się. Lekarz dr. Jaszczurow- 
ski usiłoiyał przyw rócić desperata do żynn, lecz 
bezskutecznie. Zwłoki zabrano do zakładu me 
dycyny sądow ej.

UŁASKAW IEN IE LIEBF.RM AN A. Maks Lie- 
berman zs zamordowanie fotografa Jaw orskiego, 
kochanka sw ej żony, jats wiadomo, został ska­
zany na 3 la ia  więzienia. Dzięki staraniom  jego 
obrońcy, w drodze łaski zmniejszono mu karę do 
1 roku. Dnia 4 października w yjdzie on n a  wolna 
stopę

DW IE W A LIZ K I pełne srebrnych monet i 
Kruszcu tego w Kawałkach złowiła polieya na 
dworcu głównym. Przywiózł je  do Lwowa Jakób  
B ren ner, woźny firm y ,Z b ru cz1 w Skale i wręczył 
je  urzędbikowi firm y „W iik11 prz.y ul- Żółkiew­
skiej Mendlow* Loewenthalowi. Walizy te zdepo­
nowano w! poiicyi aż do w yjaśnienia, skąd po 
chodzi i jakie mi d o  przeznaczenie to srebro

USILOW ANE SA M O BÓ JSTW A . W  hotelu 
Europejskim  usiłow ała struć się jodyną 18-letma 
M arya B.,. pokojówka, zaś w realności przy ul. 
Zbnorow icza pewna młoda desperatka wypiła spo 
rą  ilość amoniaku. Powodem  zamachów na ż y ­
cie  w obu wypadkach były zmartwienia na tlę 
zawiedzionej m iłości. Pogotow ie ratunkowe udzie 
LIo iip pomocy

NIEBEZPIECZNA KROWA znajduje się w  za­
kładzie hu. św . Kazim ierza przy ul. Teatyńskiej. 
Przed niedawnym czasem  rogami poraniła ona 
pewną służącą, która dbtychiząs leży chora, —- 
w czoraj zaś potwornie pobodła służącą Katarzynę 
Lachow icz. Pogotow ie raiunkowe udzieliło je j  po­
mocy i odwiozło do szpitala., gdzie dokonano o- 
peracyi wprowadzenia z powrotem wnętrzności. 
Zakonnice nie chcą jednał rozłączyć się  z tą  ro 
g aią  bestyą, gdyż — d a je  ona wiele mleka.

— --
— GIMNAZADJM MATE MAT, - PRZYRODNI­

CZE fb-ez łaciny; Cypryany Briickówny, Sakra- 
mentek 32, przyjm uje dodatkowe wpisy do kl. 
II!., IV. i V. Godziny urzędowe 8—4. 7—

AJLEPSZE
h m m i n

1 5 T L K O  7 0  H K H D £ m i C K k i  2 0

S E K k E F a R Y A T  KO M ITETU  W VBORCZEGO 
P . P . S . W E L W O W IE , urzędojo codziennie w 
ie d  Dziennika przy ul. Sykaiiiskiej 21, 00 goaz 
12 —t 1 w potł. i Ptdf 6 — 8 a1 iecz.

UTWORŻONV K O M ITET PRZED W YBO RC ZY 
P . P . S . w  SAM BO RZE zaw ipaam ia tow z Gród­
ka Ja g ie l l , Mościsk, Rudek, Liska, Ustrzyk . S ta ­
rego Sam oora, aby po iniorm acye w spraw ach 
wy ow czych tego okręgu zw racali się do tow. 
Slompego. po w. K asa cnoiych w Sam borze.

Jach Franciszek B a r t ” Jaa
x BACZNOŚĆ TO W A RZYSZE W  BO R Y SŁA ­

W IU ! Biuro wyborcze P . P . S . czynne codzien­
nie w Domu Ludowym od godz. 9 -12 i od 3— 7.

S T R Y J BACZNOŚĆ! Tow arzysze, T o w a­
rzyszki i sympatycy P P . S .l  Z głaszajcie się 
celem przeglądania list wyborczych w Sekreta- 
ryaęie wyborczym , ul. M ickiewicza 23 (Związek 
kolejarzy) od' godz, 1 6 - 2 0

Sprawy partyjna.
*  ZEBRAN IE PA R T Y JN E  z referatem  tow. 

Skalaka ze Lw ow a odbędzie się
w C z o r t k  o  w i e we wtorek 3 b . m. o godz 

7 w ieczo-em  w  lokalu Z. *Z. K ;
w T a r n o p o l u  w środę 4 om. o godz. 6 

wieczorem  w lokalu Z. Z K.

3  ruchu robotniczego

§ ZLIKW IDOW ANIE BIERNEGO OPORU W  
W ARSZTATACH K O LEJ, Z powodu niewypla- 
cenm poboyów robotnicy z warsztatów wojsku 
v, ych zaw ozili strajk iem . "Obecnie konflikt został 
zlikwiGowany. Zaznaczam y, że oheszlo się "bez 
strejku ; rooomTcy zastosowali' jędyiuL 'bierny 0 - 
pór,' który po paru dniąeh został zakuńczony.

§ S T R E JK  STOLARZA W E LW O W IE. Z po­
wodu strejku  roDomików stolarskich we Lwowie, 
należy om ijać Lw ów , az do ukończenia akcyi 
strtjku w ej.

4 BACZNOŚĆ ELEK TR O M O N TER ZY! Z dniem 
dzisiejszym  wybuchł strejk  elektromonterów* w*r 
Lw oivie. Przestrzega się elektromonterów przed1 
przyjazdem  do Lw ow a i przyjmowaniem tu 
pm cy. Sekcya eTkłromiuntorow.

§ NADZWYCZAJNE W ALN E ZGROMADZE­
NIE STO W  „PRACA11 odbt dzi-e się  w r,’edzielę 
dnia i  piazdziernma o  g o iz . 11 przed południem 
z porządkiem dziennym: 1) odczytanie protokom 
z ostatniego walnego zgrom adzenia; 2) spraw o­
zdanie z .czyinności Zarządu, 3) sprawozdanie ka­
sowe , 4) podwyższenie wpisowego; 5) \. nioski 
1 m terpelacye. O liczny udział członków uprasza 
Zarząd S to  w. P raca11.

1{q m m  ja ty .
X  ZW IĄ Z EK  M ETALOW CÓW  rozpoczyna z 

dniem 1 (października b. r lakcyp tańców  dla
członków i ich rodzin. Wpisy "przyjm uje się każ­
dego dnia od godz. 7— 9 w ieczorem . , Zarząd.

X  POSIED ZEN IE KiwUBIJ POLITYCZNEGO' 
K O BIET PO STĘPO W YCH  odbędzie się w nie 
dzielę o godz. 6 po południu w lokalu Klubu, 
pi. Akademicki 1.1 ,

X  NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZE­
NIE ZW IĄZKU CERAMICZNEGO, stow . z ogr. 
porąką, odbędzie się  dnia 15 października b. r
0  godzinie 10 rano w lokalu przy ul. Zielonej
1. 7. Na porządku dziennym : Uzgodnienie statum
z nową ustaw ą. Radia nadzorcza,

X  ZGROMADZENIE K O B IE T . W poniedziałek 
2 października o  godz. 6 v. leczorem  odbędzie się 
w lokalu L . Z. K przy1 ul. Gródeckiej 69 zgro­
madzeni n kobiet 2 porządkiem dziennym: K ob;e- 
1:y a  obecne wybory. Każda uświadomiona kobieta 
winna zjaw ić się na to  zeb ran ie .

s » Kom Let W yborczy P. P s,
X  ZGROMADZENIE ROBOTNiKÓW  PRZ E 

M Y SŁU  DRZEWNEGO odbędzie się  w niedzielę
1 iDaździernika o godz. 11 rano w lokalu przy 
tri. P ieszej 2. Tow arzysza stolarze! Jaw cie  się 
hcasnie! K oaiLet Wy)6. p . P . S

T
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FREKHERA! Dziś, w niedzielę, i października w KINIE LEW 
*<* CLOU SEZONUJ Oj A |njj|j w gl.

J ? SHFO d ram at w 6 ak tach . roli.

P o d p a l a c i e  p ^ e d  ^ a i i e r  d o f a i n y K i

D wudziestokilŁu letn i M ikoła j M u s, zwany 
Kopytko,, fpiaial bez za jęc i.i, ja k  tg', podaw a­
liśm y, przed tygodniem podpalił ftJtwartj Zwie- 
kzyinec ad Jaw oiów , w łasn o ść F ran ciszk a  Czo- 
'snow skm go; zagroziw szy poprzednio stróżow i 
nocnemu śmiercią. w razie przeszkodzenia mu 
w tym  akcie sabotażu.

W ów czas sp aliła  się stodoła,' w artości 
3 ,750 .000  mk„ gdyż resztę, budynków  zdołano 
o cc .iliś . W us, w śledztw ie poilicyjnem we L w o­
wie nie przyznał się do zbrodni Urząd śled ­
czy, podpalacza wraz z o b ciąża jący m  m alerya-

H a l s z e  p n d p a i a n s a .
N ocą n a  24. z. m. podpaiono 2 starły  zbo- 
w ,L ack i.'j W oh, k olo ' M ościsk, na 

Teodora Kozicka. Jed n ą  stertę zdolan
ża na szkodę 

  .  . . . . . . . .n a  u rato ­
w ać, druga zaś sp ło n ęła , wy rząd zając szkodę 
10 milionów marek.

Przedostatn ie j nocy, spalono folw arki w \Yą- 
's łąw irad i, R adw au cach  i w ( 'borobrow ie, kolo 
(3c>kata, na szkodę Dzieduszyckiogo i K ruszew ­
skiego.

W  o statn ich  dniach w w ojew ództw ie lwo- 
w skiem  m niej zanotow ano wypadków sabotażu, 
natom iast w ięcej w w ojew ództw ach st.anisla- 
wowskiem, i tarnopolskiem .

W czoraj nad eszła , niespraw dzona jednak' 
nuść, że w jed n ej m ie jscow ości sahofa-w iatlom nść, że w jed nej 

żyści w noc;; zam ordow ali stróża nocnego.
X nagrom adzonego {uateryałn  dowodowego 

połicya tw ierdzi, że zam achow cy rekru tu ją  się 
ze związków u kraińsko kom unistycznych, m niej 
zaś z odłam u nacyonaliatycznego

Z  k r o n i k i  k r y i T i i r i a l n f e j ,

ZBRODNIE POPEŁNIONE Z ZEMSTY.
W pow iecie łańcuckim , grasu je  bandyta 

Franciszek Kozioł, zw any ^ P an icz" wraz ze sw ą 
sza jką , k tóra m a już szereg rabunków  n a su m ie­
niu

[W nocy na 15 z. m., jak  to podaliśm y 
K ozioł wrąz z M arcinem  Pankiem  i F ra n c isz ­
kiem  S afijam , napad! na dom M ary i, Ołowieij- 
kioj w Zm ysłów ee, k tóra 10. z. ni. w róciła, 
7 Ameryki W ym ienieni zrabow ali 213 dolarów 
P ołicya  aresztow ała  S ta fija , v którego znalezio­
no rzeczy pochodzące z różn.ycłi kradzieży.

W ieczorem  26 z. m. Kozioł w raz z P an ­
kiem ponow nie napadli n ą  dom O bnyierkłaj, 
aby pię pom ścić, gdyż sąd zili, iż on a  w ydała 
ich jak o  sprawców poprzedniego rabunku. Ran 
dyni w 'sieniach domu natknęli na siostrę  Oło- 
wiW‘ki.!], 17 letn ią Ju lię  M isiównę i poczęli 
ją  w n iem iłosierny  sposób b ić, żąd a jąc w ydania 
■dolarów. W tym  czasie O łow iećka przez okno 
w yskoczyła i zaalarm ow ała sąsiadów . Bandyci 
ttcliekając podpalił, dom i stodołę O łow ieck ie’ 
i zbiegli -do lasu . Se,siedzi zdołał nm tęw ai 
&rąb domu, s ta jn ia  jednak sp ło n ę ła  doszczętnie. 
R oljcya zarządziła  energiczny pościg za m ści­
wymi zbrodniarzam i.

 ■ —
W  Turczyn o w icach, po w. Sam borskiego, A d 

na L ew ick a po aw anturze ; b ó jce  ze swym m ę ­
żem M ichałem  p orzu ciła  go i u d ała  się do sw ej 
'datki. T eściow a od w zajem n ia jąc s ię  udała się 
tle z ię c ia  i u rząd ziła  mu aw anturę „p ierw szej 
klasy*1. Ro je j o d ejściu  pow stał pożar w domu 
Few ickiogo. .Szkoda wynosi oko ło  6 m ilionów  
"m rek. P o łicy a  aresztow ała  \nnę Lew icką, ja ­
ko pod ejrzaną o zbrodnię podpalenia, r

p r z e b i e g ł y  ZŁODZIEJ k o l e jo w y .
NA lin ii kolejow ej R zeszów  — D ębica — 

Urtewo&Ji od roĵ u okradano śpiących podroż-

łem  o d esła ł do Przem yśla, gdzie stan ął on. w czo­
ra j przed' sądem  doraźnym. Obrona oskaiżo- 
nego zakw estyonow ala praw om ocność sądu do­
raźnego, gdyż zdanieną je j  w. m iejscow ości tej 
sąd  doraźny w m yśl u staw y nie był p raw idło­
wo ogłoszony.

Trybun*.-! sam ochodem  u dał się do m ie jsco ­
w ości, gdzie dokonano podpalenia w celu 
stw ierdzenia, ozy okoliczności naprow adzone 
przez obronę są  słu szne.

M ikoła j W us je s t  rodem  z Czerezyk-

nych , jad ący ch  T. k lasą , W  nocy  n a  15, z. m,. 
skradziono dwie w alizki z kosztow nościam i, na 
szkodę M aryi P od borsk ie j i K azim iery Bojakow - 
sk ie j w arszaw ianek. P ołicy a  stw ierd ziła , że kra-' 
dzieży te j dopuścił s ię  Jó z e l C hiiry, wraz z ko­
legą U ładysław em  Bo rekiem , o b a j zam ieszkali 
w Rzeszowie. Podczas rewizyi u Chitrego znale­
ziono znaczn ą ilość biżuteryi pochodzącej z 
rożnych kradzieży kolejow ych C hiiry przyznał 
się, że.' k rad ł już za >fąu s1.ry?iekich“ czasowo 
Skradzione rzeczy w yrzucał przez okno. O sa­
dzono go w" areszcie , a  za  jego  w spólnikam i 
zarządzono obław ę.

PRZYPADKOWO URATOWAŁ SIE DWUKRO­
TNIE OD ŚMIERCI,

M ichał Ślepak, z Suchow oli, na , ,praż/giku“ 
■obrazi! i ch c ia ł b ić D inytra H aw ryłow u. Po 
kilku m iesiącach  ślep ak  .zapom niał 'p tem  z a j­
ściu , łocz nie zapom niał o tem , Iław ryłów .. D nia 
22 .z. m. Ślepak szedł przez sąsied n ią  w ieś 
Wroców do Kaaszynowa na zabawę taneczną. 
Koto karczm y s t a l  'J [ a z y l ó w ,  który spojstrzegl- 
szy  Slopaka chw ycił karabin  i s trze lił, przy­
czepi złekka zran ił wrymienionego Ślepak po­
strzelon y  upadł n a  ziarnie. Haw rytów przybli­
ży ł się do leżąceg o  i z b lisk ie j odległość” sk ie ­
row ał hifę do głow y Ślepaka, ch cą c  go drugim 
sirzalem  zam ordow ać. Ślepak chw ycił ręk ą  lufe- 
karabinu, sk ierow ał s trza ł na bok, poczerń wyr-

3  sa/i rozpraw.

zbiegł. Nastwat karabin  Hawryłow i, który 
pnie Ślepak udał się do m iejscow ego gospoda­
rza .Michała Capa, gdzie po zaopatrzeniu rany 
p ołożył się  spać.

Nad ranem  w szedł do te j izby m ężczyzna 
z zasło n iętą  czarn ą e,pustką (w arzą i nic uie 
m ów iąc, w o b e c n o ść  dom ownikow i skierow ał 
lufę karabinu  do Ślepaka i s trzelił. Ten jed nak  
w m iędzyczasie chw ycił za krzesło  i uderzył 
p o  karahhiie, tak, że w chw ili strzału  u su nął 
lufę. na hok. rsmła p rzeszła  przez deskę krz.e- 

ł f ia  i u grzęzła  w śeian ię . N apastnik n ie  ponow ił 
istrzału lecz zbiegł

P ołicya  areszto w ała  n iedoszłego m ordercę 
H aw ryłow a i jego ikolegę O nufrego Iw aniszyna. 
który je s t  podejrzany o/ zam ach  m orderczy w  
m ieszkaniu  (łapa.

Ąóżne,

NIK D OLA W  NIEM CZECH J a k  donoszą, 
wobec nieurodzaju  tegorocznego położenie apro- 
w izacyjne w N;eroczeeh na nadchodzącą zim ę 
przedstaw ia się rozpaczliwie. W skutek, niedosta 
teeznęgo zaopatrzenia w zboże, trzeba będzie 
sprow adzać znaczne zapasy z zagranicy, co przy 
n iskim  kursie m ark i n iem ieck ie j pociągnie za 
sobą fata ln e  skutki.

A U TO M O BILEM  P R Z EZ  SAH ARĘ. Z Paryża 
d onoszą: Gen F ra n ch e t d ’ E sparey  odbędzie w 
najbliższym  czasie podróż przez Sah arę  au tom o­
bilem  (600  k ilom etrów ). Idzie tu o zbadanie 
m ożliw ości zbudow ania lin ii kole jow ej U rgla- 
T im b u k tu .

PUZAPP Nr. 2.
W  dniu wczorajszym  m iała się rozpocząć 

przed sądem przysięgłych rozpraw a Słom czyń- 
sKiego. Głośny , g enerai" Słom czyński był k ie­
rownikiem lwowskiej filii państw . Urzędu zakupu 
artykułów  pierw szej potrzeby (P, U. Z . A. P . P.D 
i z Jego tytułu wmieszany je s l w sprawę nadużyć 
i paskarskich interesów/, za które przed' M cu. 
m iesiącam i oapov\ iadali funkcyonaryusre ageneyi 
handlowej tegoż Puzappu (Mindowącz, Nowak i 
inm), oraz pośredhicy Jo u a s  i Seipfolct.

Jednakowoż zarzuty przeciw  Słomczyńskiemu 
wyłączono z kompleksu spraw puzappowych, roz­
patryw anych wówczas przez zwykły trybunał s ą ­
du karnego i przekazano sądowi przysięgłych, po­
nieważ Słom czyński oskąrżony jest o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędow ej.

O czekiwaną z wielkiem zccieikawdeniom ro z­
prawę musiano jednak odroczyć, a to ze względu 
na to, że większość aktów puzappowych zr aiduje 
się obecnie w sąd ie Najwyższym w W a rsz a sJ.', 
dokąd zasądzeni u pierw szej rozpraw ie Puzappu 
wnieśli zażaleń .} nieważności. Ań ć ó  rozstrzyg­
nięcia tego zażalenia niew ażności musi zatem 
spraw a Słom czyńskiego zostać w zawieszeniu'.

 o*#---

PROCES ŚWIĘTOJURCÓW.
Ja k  się  dowiadujemy, tem un rozprawy prze­

ciw uczestnikom zjazdu komun)-nycznejo , przy­
m kniętego" w zeszłym ro.cu1 w zabudowaniach św. 
Jura, wyznaczono na porowy listopada b. r .

 -
, ŁflPRJ ZŁODZIEJA 1“

U lica Kazimierzow ska by ła w dniu 5 m aja br. 
widownią ciekawej -awantury Oto z trem w ału K-D 
wyskoczył mocno zaaferowany ouywatel Hryńko 
G ełcta i drąc się  w niebogłosy: „łapaj złodzie- 
j a ,ff ścigał trzech mężczyzn, biegnących ku cni-*.!-' 
tarzowM janowskiemu, którzy rówr.isż w różnych 
tonazyach wrzą^zezeli: „ ła b a1 trzym aj!-' i t, dt. 
Ja k  łatw o pomyśleć się można, czterem  głównym 
aktorom iow arzyszył biegiem  chór wyrostków i 
starszych członków -„PT- publiczności", a cała 
grom ada krzyczała, w izscaczała  i p is-czała : „Trzy­
m aj, łapaj z ło d z ie ja !"  choć nikt nie w iedział, 
kogo i cJaczegu goni, a kto ucieka.

W reszcie .zmęczony Hryńko O ełeta wwjaśnił 
obecnym, że złodziej wyciągnął mu w tram waju 
portfel ze 180.000 marek, a w  cbwiii, gdy poszko­
dowany spostrzegł pustkę w1 kieszeni, złodziej 
i dwaj jego  towarzysze rzucili się do ucieczki, 
krzycząc rów nież: „łapaj z ło d zie ja !“ i tym spo­
sobem  odwrócił, od siebie uwagę.

Tym  rafinowanie sprytnym spoiobem  udało im 
się rzeczyw iście umknąć z rąk ściga ącyc.h. Ale 
główny spraw ca R . G erber padł w kijka dni 
później o fia rą  w łasnej n i;ostrożności. Jako  na­
łogowy złodziej, pozostający  pod dozorem po­
licyjnym , zgłaszał się c o ,ty g o d n ia  na po.icyi,, 
a  kiedy przyszedł parę dni po „skoku" z tram ­
w aju, m iał na sobie tę sam ą, kurtkę skórzaną, 
w której popełnił kradzież. T o  toż urzędujący 
agent poi, poznał go zaraz M edSug opisu, dostaw 
c tonego erzez poszkodowanego i nieostrożny G er­
ber znalazł się za kratkami

Na w czorajszej rozprawie, k tórą prowadził 
s. s. o. Saidler, skazano dowmipnego ptaszka na 
8 m iesięcy w i odziania z wliczeniem .aresztu śled­
czego. Oskarżał pptok. Sopotnicki, bronił ad\v. 
d!r. Akser.

Specyalistu chorób skórnych i wenerycznych

I r :  W. Uiufóręteifi
b. e le w  kliptkt d e r m a t o l  w B ę r f i i i e  Lwów. S y k u l ­
s k a  37 ( r ó g  S łu w a e k ie g i i ) .  — L e c z e n ie  w to só w . p la m  1 

z n a m i o n  l a m p ą  k w a r c o w ą .

b lekarz kli­
nik wiedeńsk.Dr. J. Ruii&rfer

f l t t i o r ć d l  sSo D ro llfiib jjfcza  i ordynuje przy 
u l. M ic k ie w ic z a  3. 1337

Wykonujejtakże analizy rooew, krwi, treści żołądkowej ifp.
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i Im  Mik® i
Gościns r  w y s t ę p y  a r t y s t y  W. ZyFb e ra e rga .

m
*■«a

dyr. S M. m m

Ja g ie llo ń s k a  1 1 .

Poniedziałek 2 X wyjątkowo o 8 30 wiecz.

Słumiany wdowiec
operetka w trzech aktach Wohlmana.

Wtorek 3 września o godz. 7 30 wieczorem

« $ o t k e  G a n e w
sztuka w 3 aktach z prologiem SZ. ASZA, 

reż. W: ZYLBĘRBERG,

W przygotowaniu: MONTUGU GLAS’A, komedja , POTAŻ i PERl MUTTERk 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6 tej przy kasie teatru.

1350

P f i i N  m i m n i  mMwk i i i k  s r a c M n ® s  m m i
i, PR Z EM Y ŚL , 26. w rześnia.

W‘ poniedziałek, dnia 25. w rześn ia  h. r. z w o ­
ła ł Z. Z K. zgromadzenie prącem u, kolej', do 
SR Ii klubu robotniczego z porządkiem  dzien­
nym  •

Ż ądania pracow n. kolej, a projekt rządo­
wy o uposażeniu pracow n. państwu

Zgrom adzenie zagnił kol. Jasiński, przew o­
dniczy! kol. Cząstka M aryna. sekret, kol. 
Seh ob sel. Koi. Stązow ski czt. AY W,. Z. Z. K. 
odczytał i zreferow ał rządowy projekl uposa­
żenia pracow n. państw ., w ykazując iż p ro jek to ­
w ana u staw a je s t  d la pracow n. kolej, n iekorzy­
stną a zw Jaszcza  dla niższych ugrupowań, gd\ż 
różn ica wynagrodzenia, je s t  zanadto rażącą , bo 
w VI. grupie wynosi ptaca dla praioum ika m ie-( 
s ięczn ie  200 .060 , a co trz\ lata. p o s p f e  się o
20 .000  mik., zaś w X II. grupie wynosi m iesię­
cznie tylko 84 .000 , a cd dwa la ta  posuwa się 
tylko o dwa tys. kuk,, Ponadto prow izoryczni 
p racow n nie są  o b ję c i tą ustaw ą. Ponadto w y­
kazuje, iż P olicy a  państw. jest. znacznie lepie] 
w ynagradzana, gdyż przy polićyi jCrst (sz ere ­
gowy (stó jkow y) lepiej w ynagradzany lak  ,-sżo 
rzędny rzemieślnik. allio podurzędnik innej kat. 
utużbf.

Przedstaw ieiele-Z w iązków  Zaw . poczynili ró­
żne poprawki w rządowym p ro jekcie, któreby 
f.łagodżiły tę ra żącą  różnicę rryędzy wyższenti 
a  niższem i grupam i.

Ponadto dom agali się, by u staw ą tą  o b jęci 
byli wszyscy: pracow n nieetatow i, p racu jący  
llll III lllllllllli— llwi— ■ — lllllll

niepr/erw am e rok na kolei, lub w innych in- 
‘stylucyach  państw ow ych.

W dyskusyi zabierali g lo s : kol. Ja s iń sk i, 
hw ialkow ski, Tokaxv, Km iośny Scliotzel i wielu 
innych, pocżeui uchw alono nasi. rezolucyę: 

Zgrom adzeni pracow n. kolej, w sali Domu 
R ohoiniczego w Przem yślu po w ysłuchaniu r e ­
feratu  członka W. \Y. Ż. Z . W. w spraw ie pro­
jektu  rządowego o re g u la c ji p lac, żąd a ją , by 
projekt re g u la c ji p lac nbejnnm a.l w szystkich' 
pniPown. kolej., którzy baz przerwy p ozosta­
ją  jeden rok w czynnej służbie i m a ją  .być przy­
jęci na elai,.

2. Poniew aż reguła,cya p la c  przeprow adzo­
n a  w r 1930 pokrzyw dziła wiele kategoryi. 
pracown , żąd ają  uw zględnienia p rz j ob ecn e j 
regnlacyi ła t zaborczych , oraz by zosta ły  zrea- 
Lzowm ie przedłożone ża/lani,, w szystkich k a te ­
goryi -służbowych co do przeszeregow ania ich 
do -odpowiednich w yższych siopni p łacy  i by 
dopiero wedle ty°li stopni zostali w ciel mi do 
odpowiednich jgrujfl i szczebli now ej ustaw y o 
uposażeniu  pracpwm'. państw ., jed n ak  z przy 
jętem i poprąm kami zgloszonerni przez przedsta- 
w icieli Związków Zaw

,3. S to ją c  na .stanowisku poprzednich uchw al 
i re z o lu c ji, by projekt, uposażeń p rac. państw 
bvł jednolity  w stosunku- do innych ugrupowań 
w lymże o]>jęLvc,h.

4 W końcu uchw ala ją  volum .zaufania A\ 
W . Z. Z. K . za dotychczasow a, p ra cę  i taktyką

Z ruchu wyborczego.
x SANOK, we wrześniu. W dniu 17 bm od­

byta się k onferencja  powiatowa P. P . S z u 
dżiałom delegatów z Przem yśla i Krosna, oraz 
dńlegacyi •robotników miejscowych i kopalnianych 
i z okolicznych wiosek Na kon[erencyi' były o- 
mawiaine sprawy bardżo ważne, jak również u- 
chwaiono następującą rezolucyę Konferencya po- 
V. iatowa Polskiej P ariy i Socyalistycznej w Posa 
dkie Olechowskiej, składają,ca się z delegatów 
robotniczo w łośeiański h l kolejarzy z Zagórza, 
uchwala podczas wyborów do sejmu rozszerzyć 
agifacyę pomiędzy swymi współpracownikami tak 
w w arsztacie jak i w wioskach na korzyść Pojt 
sklej P ariy i Socyalistycznej, rów im/. zobowiązuje 
się rozszerzać idee socyalistyczne w naszych wnoś 
kach i m iasteczkaih^

O godzinie 12 w "o lu d .iie  odbyło się zgroma­
dzenie publiczne na rynku w Sanoku. Na prze- 
w odniczącego wybrano tow. Baczyńskiego, na za 
stepcę tow. Sza,natowskiego, na sekretarza tow. 
Oilchawę. P ierw szy zabrał głos (ow inż, N o w i­
c k i  z Krosna, który przedstawił w dobitnych 
słowach robotę różnych narodowych stronnictw 
w sejm ie, jiak również przedstawił zgrom aazo 
nym, dlaczego' drożyzna tak wzrasta. Drugi prze­
m aw iał tow. K o m o r o  w s k i  z .Sanoka, który 
jwzedstawił robotę burzuazyi, której owocem jest 
to, że robotnik musi wialczyć ze swymi rodakami 
jak  z wrogiem na placu boju,, a masy są  tak 
ciemne, że wierzą temu. jakoby tak m usiało być. 
Dlatego klasy posiadające rozhulały się tak, ze 
nie wiedzą już, co- czynią, Tow S k o w r o  n 
z Zagórza wytykał inteligencyi sanockiej, że jak 
długo będzie stać zdała od orgamzacyi, lak dl u 
go nikt nią nie będżie sie opiekował.

Następnie przewodniczący odczyta) rezolucyę, 
którą jednogłośnie uchwalono. Okrzykiem: Niech 
żyje Polska P,artya So cja listyczn a zgromadzenie 
zostało rozw łazan-e.

tnseru jc ie  w  .O ^e n itiku  lu d o w ym *.

Kronika w y b o re za ,
OKRĘGOWA KOM ISYA W YBORCZA Nr. 50 

MIASTA LW OW A uwiadamia wszystkich Pp. 
przew odniczących Obwodowych Komisy i wybór 
czych, że wedle komunikatu Gen. kom isarza w y­
borczego w ^Monitorze polskim'*', sejm  ustaw 
uchwalił nowelę i >  ustawy wyborczej, według k tó ­
rej terminy wyłożenia spisu wyborców i postę­
powania reklam acyjnego przedłuża się o siedm 
tliii W obec tygo w szyskie spisy wyborców m ają 
być wyłożone db 5. października b. r

Uprasza się pp. przewodniczących o  wydanie 
odpowiednich zarządzeń. #

 -
.  KORFANTY -  KANDYDATEM ,,CHJENY“ 

W^KRAKOWiE.

S tre jk  zic e ró fo  w e  L w o w ie ,
„O gisko", organ Związku tow. d ru karsk ich  

ogłasza spraw ozdanie z nadzw. W . Zgrom adze­
nia, k tóre się odbvło dnia 29 w rześnia.

P rzew odniczył kol. K ubicki.
Po zdaniu spraw y z odbytej kon feren cy i przez 

kol. K ubickiego, rozw inęła się ożyw iona dysku- 
sya, w k tórej zabierali głos k o l . : G ojaw iczyf ki 
3 t., K u hniak , E n g lert, RicdI, K raus, Bed narsk i, 
W eled niker oraz Fanrier, poczem jednogłośnie 
przyjęto rezolucyę kol. K u lin iaka następu jącej 
t r e ś c i :

N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie .O g n isk a11, 
odbyte dnia 29 w rześnia b. r., w yraża pełne za­
ufanie kom isyi cennikow ej za stanow isko, zajęte 
podczas obrad  cennikow ych , a w odpowiedzi na 
w prost n iezrozum iałe stanow isko przedsiębiorców , 
u ch w a'a  z a p rzestać  p racę  dnia 1 października  
br. r„ o godzinie 12 w nocy.

N astępnie przyjęto w niosek kol. Pande.ra, bv 
w sobotę, dnia 30 w rześnia b r. p raca trw ała 
ty lko sześć, godzin.

W k oń cu  jed nogłośn ie przyjęto w niosek kol. 
R iedla, w którym  uchw alono, by streik ohjąl 
wszystkie dru karnie lwowskie.

*
Ja k  się dow iadujem y pracow nicy  drukarscy 

żądają 50 proc. podwyżki. P racaaaw cy  godzą 
Się ty lko 10 proc. Jeżeli do dziś w nocy nie 
dojdzie do porozum ienia, w poniedziałek nie w y j­
dzie żaden dziennik lwowski

R e z u lta t  w y b o ró w  na fi. Ś lą s k u ,
KATOW ICE, MO 9 (P a t), Referat w yborczej 

kom isyi wojew ództwa śląskiego og łasza:
Sk ład  sejm u śląskiego przedstawia się nastę­

p u jąco : B lok  narodow y 18, —  p . P . S. 8, —
N. P. R. 7, —  P. S. i  1., —  P ariy a  n iem iecka 
4, —  N iem iecka partya k o lo lick o-lu d cw a 8, — 
N iem iecka partya socy alisly czn a 2 — Razem
stronnictw a polskie 34 m an d aty , niem ieckie  
14 m andatów

3 <? sportu

t o

Środa 4 października o g. 7 30 wieczorem

Na pograniczu dwocn św iatów
(D ER  D YBU K )

legenda dramat, w 3 aktach Sz. Anskiego

KRAKÓW . 30. w rześnia (A. \V_) W iadom ość 
podana przez pism a krakow skie, że na czule 
listy  bloku narodowego w Krakowie s la je  pn- 
rfiel K orfanty, okazała  się prawdziwą,. Inżynier 
-Mianowtefci i 'pmf. Konopęzyńsm  sta ją jako  drugi 
i trzeci na te j sam ej liście. Na, liście inRi pań 
slw ow ej w Krakowie znajd u je się prpzyden 1. 
m iasta  federow drz. Adam Konopka zaś z okręgu 
krakowsKiego, b. prezydent m inistrów  .1. K. 
Steczkow ski i m arszałek  powiatu krakow skiego 

Henryk sk rzy ń sk i. L is ta  la nie je s t  na razio 
jeszcze u stalona.

—  *>4*---

W A RSZA W A , 30. w rześnia, pat). Gen. ko­
m isarz w yborczy podaje do w iadom ości, że 
4. października o godzinie 16-tej upływ a osia- 
teczm  term in sk ład an ia  ośu radcami kandydatów 
na poslou czy się zg adzają  na p rzy jęcie m an­
datów . D otychczas zgłoszeń łych w płynęło b a r­
dzo m ato. ' .

 «*•----

W A R SZ A W A , 30. v rześuia. (Pat). ,,K ar\sr 
P oran n y “ donosi. Związek pro lelaryalu  m iast 
i w si, którego nazwę, g łów na kom isya w yborcza 
odrzuciła zglosit iiowur, nazwę a m iannwit.io: 
,,J\omunistvczriy zw iązel proletai yafu m iast i 
w si11.

KANDYDATURY RUSKIE.
W A R SZ A W A , 30. w rześnia. (P a t) .1 .,Kur -er 

P oran n y '- donosi - W okręgu U-lym  obejm ującym  
Imculszi./.yznę i Pokucie, kandyduj,i: Dr. Yry 
lowski, Szcb  zyk, Douykiu, hyh  m inister dióg 
w rządzie PefruszewiczU, I aw ruk, D ulczak, prof. 
Twwrdorhlih w szyscy oni są  członkam i nowó 
pow stałej pariyi w ło ściań sk ie j np enijąćoi głów ­
ni'' na Pokr.ciiij i łmcut.szczyzrue.

 R*P-
MNIEJSZUSC ROSYJSKA A WYBORY.

Przed kilku dniami odbył się w Brześciu 
zjazd Jlosy&n, obyw ateli polskich przy udziale 
p. Kilosufowa. /jazd opow iedział się przeciwko 
blokowi m n ie jszości narodow ych i poslatiow ii 
n ie  wwslawdać w łasnych  lis t \ nJm rczych , lecz 
porozum ieć się ze Z jednoczeniem  Państwowem  
n a k resach .

M ISTR Z O W STW O  W  PIŁC E NOŻNEJ. Dnia 
24 września zostały ukończone zawmdy piłki lioz 
nej o m istrzosLiO  DOli VI Mistrzom ską drużyną 
została drużyna 1Ł p. p O. L. z 5-tej Dyw-. piech.,, 
zdobyw ając w G grach 23 bram ek wygranych 
przeciw 11 przegranym. Drugie m iejsce V. Baon 
san., trzecie 12 Dyw. piech.^ czwarte 11 Dyw. 
piech.

mar- 
k  w ^ u r c z ą  za i i c a  m l
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l i E P H N  1 °  r o g s a i e  U f t l O W E  » J W I  7 ł . « ł  2 3 . ™
ł la r d z o  e ie ^ a n c liie  u b ra n ia : 34.000* ^ 6 .5 0 0 , 3 & .0 0 U .
Baglany zimowe 28000, 840(10, 86000. Bardzo eleganckie i ALT A ZIM OW E na watelinie 
z kołnierzem aksamitnym 65000, spodnie zimowe 7000. Ubrania dla chłopców7 w wielkim  
wyborze. I s i o l g i  ZM§si@mGzm b i!iR spr#ć 1 4 & 0 0 , l3rńTO Slip.

P O W S Z E C H N Y  S K Ł A D  O D Z I E Ż Y  pasaż Mikolascha (obok kina Lux)
% M iY -

1 2 "  5 g o d z in n y  d z ie ń  ftracp.
Przy ul. Szew czenki 1. 11. prowadzi w ar­

sztat. po mężu p M a ry ą . Seam nka.
W w arsztacie tym zatrudnia <hvóTh tliłnp- 

eów i dwóch czeladników  K aroia hap  arnik ę 
i drngfcgn nieznanego nazw iska.

R obota  wr tym  w arsztacie rozpoczyna się 
o KOT".. 5 lub 6 >ano i irwta nraw ie bez p rzer­
wy do S—9 a  naw-et d łu żej w ieczór.

Czeladno y m a jąc  organizncyę, jeże li p ra ­
c u ją  po 12 d o  15 grwł dziennie to w idocznie 
muzzą m ieć w leni pew ną korzyść, k o rz y ść -ta  
jed nak  zamyka, innym robotnikom  poszukującym  
pracy  drogę cfe> uczciwego zarobku.

( hłop< zaś zdani na łask ę i n ie ła sk ę  p. 
m ajstrow ej Za łyżkę straw y p racu jąc po 12— 15

godzin dzienni^ są  niem iło dernie wyzysk i wat, i.
P. Szau lsk a  m a ją c  do w ykonania sypiali* 

n ie  m ilionow ej w artości, a  p osłu g u jąc się tanim i 
s iłam i, yw zysku iąć p racę ludzką bogaci się 
kosztem1 i Ipoirm rnbotnikja i tacy  to m ajstrow ie 
są przyczyną ciągle wybuchających strejków .

Poruszam y tę. ąpraiwtów tym  celu. b y  odnośne 
O rganizacye i W ładze w glądnęly w anorm alne 
stosunki lej praorw ni i pouczyły p. m a js tro ­
w ą o przef isach  ustawr o ochronie p racy , zaś 
Towarzyszom, stolarzom  w alczącym  obecn ie 
strajkiem  nad polepszeniem  doli, podajem y tei» 
fakt. celem  zanotow ania t.ych lam istrojków f i u- 
sunięcia ich od korzyści, jak ie  w razie zw ycię­
s tw a  osiągną. ;

Żaliłaś M i i f n u y  miast JMgpoisRidi.
O negdaj zam ieściliśm y obszerny  koninnikat 

Zakładu kredytowego m iast małopolskich, któ 
teg o  d yrekcyę przen. siono do Lw ow a, pozo­
staw ia jąc  w hr.iko-wie oddzielny oddział z dy­
rektoram i Gro,»sem. i B y rk ą  na czele.

S fery  rolnicze m a ją  ca ły  szereg w łasnych  
banków słu żący ch  w yłącznie ic.h cPlom i to 
nie tylko uzasadnionym  interesom  produkcyi ro l­
n e j. ale i szkodliw ym  interesom  kła>owyni 
agrrryuszy. ‘Ludność m iejska małopolska nie 
posiada w łaściw ie oprócz wspkmmianego Z a ­
kładu kiedytow ego żadnej innej w łasn ej insty- 
ducyi. Jest. to w łaściw ie jedyny Bank, którego 
zadaniem  kierow ać się  nietylko względam i na 
•własny zysk, ale i p rz ife tn  powodami natury 
ogolnej, względem n a  dobro publiczne i lu d ­
ności m iejskiej. Zadanie to może Bank spełnić 
tylko wtedy, je ś li ludzie stojący, n a  Jego czele, 
za ła tw ia jący  jego interesy nie będą obcy  szero ­
kim  warstwom, ludności m ie jsk ie j, będ ą znali 
potrzebę te j ludkom, i j e ś i  zarazem będą mieli 
<w sob ie tyle polotu i tw órczości iły  w zbudzić 
i rozw m ąć s iły  w ytw órcze naszy ch  ośrodków 
m iejskich  we w szystkich dziedzina cli. O głoszony 
sk ład  kierowmiciwa Banku te j gw araucyi nie 
d a je . Nie m am y przytem  na, m vśli ani d yrek to­
rów krakow skich, którzy p ośw ięcaj i s ię  spra 
Woni Kra’kow)a i |mia:st zach od n ie j M ałopolski, ani 
p an i, zresztą  n ielicznych  o zap atryw aniach  d e­
m okratycznych i zn a jący ch  nasze stosunki. Ałe 
c a la  ogrom na reszta  tych endeków  wśród nich 
ludzi o n aczelnych  stanow iskach  w- bankach  i 
L lstyh icy aeh  endeckich m ający ch  sprzeczne iii- 
1e.fos\ w obec ón k’ł. krt-d. m iast, tych strzełniczan 
i starogalicy jsk ich  lzekom ych dem okratów  m ie j­
skich  od „siedm iu  n o leści“ m oże tylko n a p e ł­
n ić g łęb o k ą  nieufnością i u zasadnioną obaw ą 
że grosz państw ow y pójdzie w  znacznej C yPci 
h a  m arne, że m arazm  i sohkostw o jak ie  toczą 
zam ożne m ieszczaństw o u śc ie lą  sobie wygodne 
phiazdio i w  te j insfy tu cy i.

O becnie m aja  m ianow ać now ych dyrektorów  
i kierow ników  oddziałów  d la  Lw ow a. Manty 
Prawo żądać, aby  w in teresie  ogólnym nie pow o­
ływ ano n a te stanow iska ludzi z ciasnego k rę ­
gu obecnych k ieru jący ch  s fe r  i pod ich kątem, 
budzenia, jak  to  by ło  d oty ch czas, ale by o b sa ­
dzono te stanow iska bez względu na ich przy­
należność p arty jn ą  lub in n ą ludźm i w ybitnym i 
p osiadającym yi wiedzę i dośw iadczenie i c ie ­
szącymi się zaufaniem szerokich m as ludności 
m iejsk iej zdolnym i słu żyć napraw dę i Je j do­
niosłym  celom .

Z nmn głupiś misnitipkitegi w Pfc
"Wszystkie kulturalne państw a p osłu g u ją  się 

n a jch ę tn ie j jirnpagandą film ow ą, a  naw et zasto- 
sowvj i barcW i często kinem atograf iako czynnik 
naukow y tak w n iższych , j..k  też i w w yższych 
u czeln iach  Należy zaznaczyć, że rozw ój przem y­
słu l inem atograficznego w 1 P o lsce p ostęp u je od 
roku w szybkim  tem pie naprzód, czego dowodem 
je s t  m iędzy innem i za ło żen ie  w K rakow ie p ierw ­
szej wytwórni fum ów  kinem atograf icznycb pod 
firm ą „W ytw órnia* Film ów  kinem atograficznych  
^ E tk a- F*.lm“ S k a  z ogr. odpow. Inieyatorem  za­
łożen ia tej pożądanej od daw na placów ki w 
Krakow ie, je s t  znany ze sw ej ru chliw ości „P ol­
sk i Syndykat. H andlow y" oddział w Krakow ie.

W  dniu 18 b. m. na odbytem konstytuujacem 
"Walnom Zebrań u w sa li Zw iązku Ziem ian w y­
brano R ad ę.N ad zo\ :zą  w  sk ład  k tórej wchodzą, 
p p .: jak o  prezes, jen cra ln y  pełnom ocnik h ra b ­
stw a P otock ich  w K rzeszow icach  dyr. B ogu ­
sław^ Mi kucki, w iceprezes W ł. hr. P otn lick i, ja ­
ko ^ członkow ie: dyr. W itołd  B aszczy ń sk i, W ła ­
dysław  hr. M yeieiskl, A ntoni hr. P otock i, dyr. 
M ieczysław  "W alczak i d yr. B ro n isław  W ygunow- 
sk i (2 m ie js c a  v aca t), do dyrekcyi zaś wy brano 
pp .: inż. Ludw ika hrogu lskiego i dyrektorów  
Polskiego Syndykatu  Handlowego dr. Jerzego  
B u d ig ę  i S lefan a  Olpińskiego,

Skład  osób w chodzących  w grono, tegoż 
przedsiębiorstw a, d a je  w szelką gw arancyę, że 
w ytw órnia ta  odpowie celom  S3cegi> zadania. 
Ja k  n as dyrekeya now ej w ytw órni inform uje, 
dążeniem, je j będzie przedew szystkiem  produko­
w anie film ów  m a ją cy ch  n a  cel u‘ Zapozna nie ogn­
iu  u -duś i Iza g ran icą  z n a sz y m 'k ra je m ''i  jego 
produkryą gosp odarczą i dlatego Tow arzystw o 
m a  zam iar zap oczątkow ać. ewĄ pr tcę, stw orze­
niem  cyklu  obrazów  przed staw ia jących  naszą 
prodtikcyę ro ln iczą i przem ysłow ą. N astępnie 
d ążeniem  d yrekcyi będzie ^produkowanie film ów 
o treści zaczerp n ięte j z lak  o b fite j, a  itnalo w yko­
rzy stan e j rodzim ej literatu ry  d ram atycznej, czem  
p rzynajm niej częściow a w yelim inu je się pruskie 
film y o treśc i b an aln e j, n ie zaw sze m oralnej 
■i estetyczn ei.
mmmsbmummnmmmmm m m  m

S S tŁ L O S Z E g -S H a ,.

■ ■N1RWAŻNIAM zgubione dokumenta demobilizacyjne 
U  2-giego P. artyleryji konnej — Porucznik Roman 
Lazarowicz. 13&9

JE EZDZ1ETNE małżeństwo poirzebne do nadzoru 
willi w Truskawcu na sezon Pomieszkanie i płaca

60.000 Mk. Zgłoszenia pod „Kupiec* do biura dzienni­
ków  S ch erera ,  P a s a ż  Hausm an; S

FABRYKA J. a. Baczewski w Zniesieniu koło Lwowa 
poszuku o robotnic do fabryki likierów, i kobiet do 

mycia flaszek. 1320

OENTYSTA-TECHN.K pierwszorzędna siła, szusa po­
sady iako asystent ewentualnie jako tecnnik w 

złd Je. w Kauczuku", w operatywie i technice udoskona- 
lo,i/. Zgłoszenia do Administracyi pod „Dobry robomik*.

1342

■EN, kto szuka mieszkania, niech się zgłosi do Diura 
Asnyka 8 t 1

ta* TO chce kupić luo sprzedać swoją realność lub ta 
kowa wydzierżawić, niech się zgłosi do biura 

Asnyka 8

iŻDE MIESZKANIE bardzo korzystnie może wyna 
 ̂ 'ją ć  ten, kto się zgłosi do Biura Asnyka f

ordynuje nliea Wołyńska k 5
*2 (nanrzeciw rogatki Żółkiewskiej’).

O r .  k f t l b t R D  K f c S T E R
le k a r z  c h o r ó b  w e w n ę i r z n y c h  i k o b i e c y c h  O c h r o n e k  !) 
2t, p o w r ó c i ł  i o rd  o d  l i  — 1 i 2 —4.

S p e c y a l f s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

Dr. N. Goldstein
Dyb* elew, K lin ik i w iedeńskiej i berlińskiej 

ord. dla kob iet od 10— 12, dla m ężczyzn  od 2— 5, 
16 w  n iedzielę i  święta od 9— 12 Kraszewskiego 3

T
Z A K Ł  y D  D E N T Y S T Y C Z N Y  

Dra K Lis Uff Pff — plac ńnii BrtKskisl a 
zeby w złocie i kauczuku, u

S T f l f f l P I L I E
h ń i t i l  i u f t  a i d g r f R y  iwiF. W i .

kauczukow e i metalowe  
wykonuje n a j t a n i e j

1172

V  w e«ervezne, skórne, zastarzałe  —
I f c jP U t J l ^ y S S  B leczy 44

Dr. FR ISCH  u iir a  W a ło w a  II.
FABR1H.A FARB I ULTRAMARTNY

Ck. PŁHL2T!i>lY£R
F a b r y k i :  M i o d o w a  1 i Z n i e s ie n ie  o b o k  L w o w a .  

B i u r o  L w ó w  S ł o n e c z n a  2 e .

polec„ najlepszą i najwydatniejszą ultramarynę do wa­
pna, bielizny, celów nia.arstich i cukrowni. Specyalność: 
Farbka do bielizny „Kronenblau‘ i „Karmin* z marką 
„kurka‘ . Proszk atramentowe, i pasta do bielizny w pu 

dętkach blaszanych z marką „Kurka".
Sprzedaż tylko hurtowna. 1037

S t a c i A  w
dla związków zawodowych wykonuje w przeciągu kilku 
,„ d „ i. najtaniej ^  ^
iabryka stampil 
kaućzukowych.- 3411

DB U K I  i S T & m P l U E
•yykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA* Lwów, ul. Syksiuska 4-
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Piwiattwa Ma Di m  w a i i m
L. 11446/22.

O gtouen s.
W myśl uchwały Izby Praco­

dawców w przemyśle naftowym w 
Borysławiu z. dnia 30, marca 1921 
została Komisja sanitarna Zagłębią 
naftowego zlikwidowaną, a wszelkie 
fundusze i zobowiązania tej Komisji 
zostały przekazane Zarządowi Powia­
towej Kasy Chorych w Drohobyczu.

Na podstawie tego wzywa sic 
wszystkich interesowanych, by swoje 
pretensje do Komisji sanitarnej, do­
kumentami ouparte ogłosili najdalej

d o  d n i a  3 0  l i s t o p a d a  b r
podpisanemu Zarządowi, kjóry !po zba­
daniu zarządzi bezwłoczną wypłatą.

Po  ̂ upływie wyż podanego ter­
minu oędą wszelkie reklamacje cez 
załatwienia zwracane.

Zarząd Pawi nawBj Kasy Cbnich

Ostrzegam'
P T .  P i i M i c a u o ś ć ,  £ c

wyłącznie1345

zn ajd u je  s ię  mój od p rz e sz io  
2 5  ła t  is tn ie ją c y  —

im mm
zagr. i Krajów, znanej powszechnie

1 T Ł  B O f t Y
do Rady Rnhatyńskiej

P o w ia to w e j K asy C horych
O D BĘD Ą SIĘ D M A

f ?  d j o  l i s t o p a d a  1 9 2 2
(itosov.anie w okręgach  w yborczych :

Rohatyn, Bursztyn i BuKaczowce.
Bliższe szczegóły w obw ieszczeń 'ach.

Z a  Z arząd  P o w ia lo w e K a s y  C h o ry ch  w R o h a t y n ie ;

F r .  K o śció w k u
1349 k o m . rządowy.

HP 1 3 ł T  T P F  lane * niai°wan«
* X 3  j j  JL<4 JL  w  J O  w ykonuje najtaniej

t j l m i l  1.  a a i d p ę f e r  lwów, S ? M i  17

1367 w D U O H O O Z U

? o i c t n a  P E T U i S J i M  Ł S t ł
po leca  sią za  d ys k recy ą  ja k o  zdolna  i p ra k ty cz n a  aku 
sz erk a .  Lwów, G r ó d e c k a  26, I p. g a n e k  n a  lewo 8

i  „I
1 te we Lwewie żeni liljl mewia*!! I niewaw.

t a i l i  Keller
Lata, ul. U p rów  *3.

BATERJF i
E L E R T K .  8 S

z dw um iesięczna g w a ra n cją  
poleca tylko h u r t o w n i e

M h|.-btlli«! Jictiil Hwcb«t
L i w ó w ,  H L a z i  133 i © r * o  w » ) s . a |  4 . f l

B a c z n o ś ć  1' WCHBF ' TT" U H  M  9VBr mM WMI n

1 i t l l l
Wysyłamy za zaliczeniem bez zadatku g w a r a n ­

to w an ej ń o h ro r i  p łótna po c e n a c h  k o n k u re n ­
cyjn ych .

P 3 E j.iiaw  e e  p ł a c i  s i e  p r z y  o t ib io r s e e . ,

U W A G A !
Za nioenDswiidiii towar zwracamy ptenfadzB w ciągu 14 diii* 

P ł o t n  w  s z t u c z k a c h  p o  17 m e t r ó w .
1)  W ł o ś c i a ń s k i e  . . .  RH% 2 6 . 0 0 0  —

i

2) T y r o l s k ie
3) S i l e s i a  . .........................
4) K r s ś m a k .................................
5) b u ł g a r s k i e ....................
6) D o r n o w i e ...............................
7) K r. lOD
8) P łd c t e n k a  k o lo r o w e ,  po
9) P u rp u r  kia tusypy po

10) D y n ia  n a  k a lu s u n y  po
11) B a r c h a n y  bls?ła po
12) l io ld r y  s a t y n o w e  w a to w a n e ,  kryte francuską 

satyną, bordo, niebieskie i fres po 3 0  O O P —  i 
3 2 . 0 0 H ' —  Sfik. za sztuką.

2 .7 .0 0 0 '—
2 8  0 0 0  -  
2 0  0 0 0  —
3 ł J  0 0 0 -  -
31 0 0 0  —
3 2  ODO —

1 3 0 0 -  — za mtr. 
1 8 0 0  -  „ „

2  0 0 0 —  , „
1 8 0 0  -  ,  „

W Ę 9 IE L
G Ó R N O Ś L Ą S K I

nalfepszych n*mh z krótkim
.o n r i f i H H  d n a ta r a y  sprzedaje

S y s id y R a t  R o ln ic z y
I/w ów, P l a c  M arjac lti  1 0

f  N IE  O D R Z U C A J  
jTAREGO RAPĘIUSZA-,

W
po
pABRWM

% h
V

K A P ć c y / z y  f j

1
6 A Ł 9 N S W &  • 3  ^

Za p rz e s y łk ą  i o p a k o w n n ic  d o lic z a  s i r ; I ODO M k.
Przy zam ów ieniu prosim y podać n u m er  gaiunku i ceni?. 
Z a m ó w i e n i a  w y s y ł a ć  n a  a d r e s  :

Łódzka S p ó łk a  I f a y f a k t i i r y
, 36o W a rs za w a , ulica Z ło ta  3 7  m . 2 2 .

K f t K P
Sprzedaż Produktów

Spńł&a z car. oi(.
Lwnw, pi, H łpyack! 8

123 7

Gmach p. SPRECllEUA.

5
iti i

Sprzedaje naflfy 6enzyne, olej gazocuy, oieje massy- 
nowe, tefece stołowe po conacfi ftonhurencyjnyćR.

Zastępca naczelnego r e d a k t  i r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  J A N  S Z C Z Y R E K .  —  D r u k i e m  A r t u r a  G o l d m a n a  w e L * v m i e ,  ul. S y k s t u s k a  1 8 ,  t e ł .  nr. 3 7 1


